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P ren u m era tę  p r zy jm u je  sie tyllco za  c a ły  m iesiąc.
Listy z pienię izmi i •przekazy pieniężne na prenumerat1; i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco  do Adinintstracyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają epłaeie pocztowej. — Listów  m e frankowany eh nie przyjmuje się
lięk o p ism ó w  n a d sy ła n ych  R e d a k cya  n ie  zw ra ca .
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NOWA

R E F O M
P r e n i r n r  e r a s i ę  p r z y j m u j ą :

z a m ie js c o w ą : a.dninnBinuja „Nowej Reformyu i wszystkie nrredj pocztowo: ł  lo jo c o  
r | :  Admini8trąoya „Now-j Reformy“. — M urzyn nowoioi F. A. Chrigan i UMąa* taa^c. 
w Synku. — 0. k. krakor t l e  końce-, biuro (Ig. Herz) Plac Iharyaek:. 9. — F indd E. Gdddowiąia 
w Sukiennicach. — Handel J. Ba:era przy ul. Grodzkiej. — ( / s ł o d z e n i a  ćinseraty) pr.yjmaje 
Adirinisiracya za opłatą od miejsca wiersza drobneir pismem .petit), za pierwszy ras ID e t, za 
każdy następny raz po 5 oen*. — O g ło s z e n ia  do „Nowej. Reformy* (praspek‘0- eyrk ll—ze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cene 1 złr. od 100 . gzempląrzj dla zajntójłeowj oh, a CO pent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów.— Należy tość ;pras»a sie n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s i . c i . i a  l  p .  c n i i m c r a t ę  pizyjmąja We L a o w . e  Bl»rj 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwikr, 11. — W T a i w w i e  Ageneya uaiozhiików 
Józefa Pisza — W R s e S M f i C  1 sięgarnia J. k. p ellara. — W l A M Ó l i n  R  Dosko- 
ski i Spółka. — W T a r n o p o l u  księgarni.' L. Jileczko. — W V k f a d l 4  pp- H aw astsin  
& Vogler (także w Hamburgu, rransfureie nad Menem, Eerlirie, Lipsku, Lazyiei i W(ucła- 
wiu). — A. Oppelik, Stube.ibastei Nr. 2, R Mosse (także w EerLnie, H«mbjrgr, Muiiahhiam 
i Norymberdze). — M P a r y  ż u  Księgarń a imremburgska 3, nie des G.wtiós Aagustiui i  Ka- 

cietś MutueCe de Publicite A. L o r e t t e ,  dneeteur, S u . Gaumartin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy S£*nownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

' za maf:
W  miejk.ua . . . .  1 złr. 8 0  ct. 
z  prkiesełkit pueuto- 

Wtf w  A  a s tr y  i  . . %  złr. — et.
w cesa rstw ie  l i ie -

m leek iera  8  złr. 5 0  ct.
za maj i czerwiec:

W  miej&eu 3  złr. OO ct.
z  p rzese łk ą  p oczto 

w ą w  A a s tr y i . 4  złr. — ct.
w ce sa rs tw ie  n ie 

m ie c k i cm  . . 5  złr. — ct.

Z  Koła polskiego.

Od Komisyi redakcyjnej Koła poselskiego pol
skiego w Wiedniu, otrzymujemy następujący ko
munikat :

Pusicdzenie Koła poselskiego polskiego w dn. 
27 kwietnia odbyło się pod przewodnictwem za- 
stępcy prezesa posła O z e r k a w s k i e g o ,  gdyż 
prezes Jaworski tra ł udział w ankiecie odbywa
jącej się równocześnie w ministerstwie dla Gah- 
cyi w sprawie usunięcia przeszkód i trudności w 
handlu bydłem i trzodą chlewną z Galicyi. Prze
wodniczący na początku posiedzenia przedstawił 
Kołu nowo przybyłego posła i członka Koła p. 
R o s z k o w s k i e g o ,  poczem przedłożył petycye 
. pisma do Koła wystósow me. a  mianowicie:
1) telegraficzną petycyę u r z ę d n i k ó w  p o c z 
t o w y c h  z Galicyi, którzy powołując się na 
prośby, wniesione do Kady państwa i minister
stwa o polepszenie ich bytu, proszą Koło o go
rące poparcie ich sprawy, gdyż przy bardzo ucią
żliwej a skutecznej pracy, jak to ministerstwo u- 
znało, płaco ich są nader niskie i rodziny ich w 
liczbie 600 pozostają w niedostatku. Petycya to. 
popąrta prze*, pos&w. C h r z a n o w s k i e g o ,  
A b r a h a m o w i c z a ,  B a r t o s z e w s k i e g o ,  
L e w a k o w s k i e g o K . ,  Z a r e m b ę  i innych, 
którzy przypomnieli, że Koło już dwukrotnie zaj
mowało się tą sprawą. Uznając słuszność żądania, 
przekazano ją polskim członkom komisyi bud
żetowej z poleceniem roztrząśnięcia rzeczy i po
parcia tej petycyL 2) Petycyę Izby h a n d l o w e j  
l w o w s k i e j ,  żądającą zmian w przedłożonym 
przez rząd projekcie ustawy mającej uregulować 
taryfy przewozu osób na drogach żelaznych, a 
zmian dążących do większego a słuszniejszego 
zniżenia tych taryf; petycyę tę pizekazano, po 
krótkiej dyskusji, polskim członkom komisyi ko
lejowej. Izba handlowa wniosła także w tej sa
mej myśli podanie do ministerstwa handlu. 3) 
Petycyę ks. K a l i m o w i c z a  proboszcza w Trem- 
bcwli o poparcie jego żądania o opust podatku 
gruntowego, oddało Koło swej komisyi podatko
wej. 4) Petycyę Wydziału lwowskiej Izby adwo
kackiej o utworzenie samoistnego urzędu depozy
towego we Lwowie. Po rozprawach, w których 
zabierali głos posłowie: L e w a k o w s k i  K,  Bó 
b r  z y ó s  k i , Ż u k  S k a r s z e w s k i ,  M a d e y -  
s k i ,  przekazano te prośby członkom komisyi bud
żetowej na ręce p. Bilińskiego, referenta odno
śnego działu budżetu. Wśród tych rozpraw przy
pomniano, że sprawę tę co do zasadniczego roz- 
trząśnienia. poruczono już dawniej polskim człon

kom komisyi prawniczej; zaś komisya budżetowa 
zastanowić się ma nad tymczasowym zaradzeniem 
złemu, może przez tymczasowe powiększenie licz
by urzędników. Przy dysKusyi nad tą sprawą p. 
L e w a k o w s k i  K zażądał upoważnienia od Ko- 

Iła przemawiania w imieniu Koła w Izbie przy 
roztrząsania budżetu ministerstwa sprawiedliwości 
w tej sprawie, oraz w kilk i innych, tyczącycn 
się tegoż ministerstwa. Postanowienie co do tego 
żądania Koło odroczyło do chwili, gdy uchwalać 
będzie postępowanie swoje w Izbie przy roztrzą
saniu budżetu ministerstwa sprawiedliwości, co do 
którego kilku posłów pragnie wnieść różne żą
dania.

Następnie przewodniczący poseł C z e r k a -  
w s k i  i p. C h r z a n o w s k i  zdali Kołu sprawę 
z rozmowy, którą miała w dniu 23 kwietnia 
deputacya wyprawiona przez Koło z m i n i 
s t r e m  o ś w i a t y  w sprawach jej poruczonych. 
Deputacya ta, złożona z przewodniczącego J  a- 
w o r s k i e g o  i posłów C z e r k a w s k i e g o ,  
C h r z a n o w s k i e g o  i ks C z a r t o r y s k i e g o ,  
zapytała się naprzód ministra: kiedy rząd spełni 
przyrzeczone uzupełnienie uniwersytetu lwowskiego 
w y d z i a ł e m  m e d y c z n y m .  Minister powtó
rzył dawniejsze przyrzeczenie co do uzupełnienia 
tego uniwersytetu, lecz dodał, że zanim rząd do 
tego przystąpi, musi poprzednio zaspokoić odpo- 
wiedniemi klinikami i instyfucyami potrzeby fa
kultetu medycznego w Krakowie. Na przedstawie
nie deputacyi, iż to mogłoby odroczyć na bardzo 
długi czas utworzenie wydziału medycznego we 
Lwowie, bo przy postępie nauk potrzeb} uniwer
sytetu trzeba ciągle uzupełniać, a n. p. uzupeł
nienie potrzeb uniwersytetu wiedeńskiego nie 
przeszkadza przecież rządowi uzupełniać uniwer
sytety w Grazu, Insbruku i Pradze, że przeto 
obok budowy klinik w Krakowie, można utwo
rzyć wylział medyczny w uniwersytecie lwo
wskim — zastrzegł się minister oświaty, że jego 
odpowiedzi nie należy tłumaczyć odroczeniem 
bez końca założenia wydziału medycznego we 
Lwowie, gdyż rząd przy tym zamiarze trwa, 
lecz wobec ograniczonych środków finansowych 
musi wprzód zaspokoić n a j n a g i  e j sz  e po
trzeby uniwersytetu krakowskiego i poczynić 
przygotowania do założenia wydziału medycznego 
we Lwowie, a nie jest jeszcze w stanie dziś 
orzec, kiedy wydział medyczny we Lwowie otwar 
tym będzie.

Po przedstawieniu deputacyi ministrowi dru
giej sprawy, t. j. p o m n o ż e n i a  l i c z b y  g i 
m n a z j ó w  w G a l i c y i  i po przypomnieniu 
mu dawniejszych i teraźniejszych, a znanych żą 
dań Koła poselskiego polskiego w tym wzglę
dzie, odrzekł minister: że uzupełnienie gimn. niż
szego w Buczaczu gimnazyum wyższem nastąpi 
wkrótce, jak się tylko ukończą układy z konwen
tem Bazylianów co do zapisów, które w dawnych 
czasach na tę szkołę przeznaczono. Niezadługo 
także rząd przystąpi do założenia nowego gimua- 
zyum w P o d g ó r z u  lub w K r a k o w i e ,  co 
jest wszystko jedno, bo Podgórze jest prawie 
przedmieściem Krakowa, a miejscowe stosunki 
rozstrzygną w tym względzie. Gdy to nowe gi
mnazyum założonem zostanie, wówczas pokaże się 
dopiero, czy jest potrzeba -założenia gimnazyum 
w Nowym Targu. Co do założenia gimnazyum 
w tej części kraju, która stanowiła dawniej obwód 
Żółkiewski, rząd bada miejscowe stosunki, które 
okażą, gdzie i jaką szkołę tam należy nałożyć, ą 
zasięgnie pod tym względem opinii n.dy szkoluej 
krajowej. Następnie deputacya przedstawiła, że 
jest obecnie do rozporządzenia 75.000 złr., po
wstałe z zapisu ojca posła Roseostocka, na zało
żenie gimnazyum w S k a l a c i e ,  co minister 
powziął do wiadomości. Co do żądania przemiany 
szkoły niższej realnej w Tarnopolu na szkołę

przemysłową, musi ministerstwo zasięgnąć opinii 
kraj. komisyi przemysłowej, a sprawa ta także 
zapewne poruszoną będtie na posiedzeniu cen
tralnej kom. przemysłowej. Co do żądania po
większenia zasiłków z skarbu państwa dla szkół 
przemysłowych uzupełniającycn i fachowych w 
Galicyi, minister oświadczył, iż już asygnował 
ponad budżet tegoroczny 2000 złr. dla szkół 
przemysłowych fachowych w Porembie ’ Krośnie, 
zaś przyrzekł powiększyć zasiłki ze skarbu pań
stwa na szkoły przemysłbwe w Galicyi ns rok 
b jeszcze o 7.000 złr., ale uprasza, ażeby pozo
stawiono ministerstwu sposób, w jaki powiększe
nie to nastąpi: czy to kredytem dodatkowym, 
czy to z oszczędności, któremi samo minister
stwo oświaty rozporządzać może. Co się tyczy 
budowy gmachów na odpowiednie pomieszczenie 
w Krakowie trzeciogu gimnazyum i szkoły real
nej, minister oświadczył, iż spiawę tę jeszcze w 
marcu ministerstwo oświaty przychylnie załatwi
ło, plany zatwierdziło i ofertę krak. kasy oszczę
dności przyjęło, jak o tem już dawniej członków de
putacyi zawiadomił a sprawa ta przeszła pod 
rozwagę ministerstwa akarbu; co się zaś tyczy 
budowy gmachu dla pomieszczenia gimnazyum w 
Przemyślu, minister oświadczył, iż to w r. b. 
przygotowane a w r. przjszłym zapewne wyko- 
nanem zostanie.

Wreszcie Koło przystąpiło do obrad nad po
stępowaniem swojem przj rozprawach w Izbie 
poselskiej nad dalozym działem budżetu, tj. nad 
budżetem ministerstwa skarbu. P. A b r a h a m o 
wi  c z oświadczył, że pragnie zabrać głos w i- 
mieniu posłów polskich przy dziale podatków 
bezpośrednich i przedstawił, w jakiej myśli i kie
runku zamierza przemawiać. Mianowicie chce 
przedstawić, ’że ponieważ jest teraz w budżecie 
pewna przewyżka dochodów nad wydatki, nale
żałoby przystąpić do reformy podatków bezpo
średnich i przedewszystkicm obniżyć podatek 
gruntowy, nie cały, ale podatek z roli ornej, a 
prócz tego obniżyć podatek zarobkowy. Rozwinę 
ły się uad tym przedmiotem dłuższe rozprawy, 
w któijeh zabierali głos posłowie: P  i n i ń s k i, 
wnosząc, aby przemawiać przy dziale wydatków 
na centralny zarząd dla poruszenia sprawy o re
formie opodatkowania spirytusu ; p C i e ń s k i, 
proponując, domagać się reformy rozporządzeń o 
wy mim ze należytośei; p .f C z a j k o w s k i  W ł., 
twierdząc, że bez radykalnej reformy podatku 
gruntowego jest niepodobieństwem zaprowadzenie 
podatku uBobisto-dochodowego. Dalej w sprawie 
reformy podatków bezpośrednich .przemawiali po
słowie: N i e m c z y n o w s k i ,  Ż u k  S k a r s z e 
w s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  M a d e y s k i ,  O i z e  
c h o w s k i ,  O z a y k o w s k i  Alf., R o s e n s t o c k ,  
L e w a k o w s k i .  Powzięcie uchwał odroczono do 
przyszłego posiedzenia.

H o r a  p s i a  t e  T a l e m  R o t o i s t i e p
w s p r a w i e  p r z y m u s u  a s e k u r a c y j n e g o  

i r e g u l a c y i  r z e k  w G a l i c y i ,

wypowiedziana w Radzie państwa dnia 22 kwie
tnia b. r.

Tegoroczna sesya parlamentarna nie obfitowała 
w mowy posłów polskich, którzy dość rzadko 
głos zabierali; niepewność sytuacyi parlamentar
nej i kwestye politycznej natury, zajmujące w pier
wszym rzędzie Izbę poselską w tym czasie, 
a obce przeważnie dla interesów kraju naszego, 
tłomaczij poniekąd to oszczędzanie się rzeczników 
Koła polskiego. Wobec tego z przyjemnością po
witaliśmy mowę posła R u t o  ws  ki  e g a ,  wygło

szoną przy rozprawie budżetowej dnia 22 t. m. 
w sprawach wielkiej dla kraju naszego doniosło
ści, jakiemi są bezsprzecznie: przymus asekura
cyjny i regulacya rzek, sprawy, które zajmują 
nasz Sejm krajowy od lat tylu i nie mogą do
czekać się od rządu załatwienia.

Mowa posia Rutowskiego nabiera tem wię
kszego znaczen a, że prezydent ministrów hr. 
T a a f f  e dał na nią dość długą i wyczerpującą 
odpowiedź, Mowę posła Rutowskiego wraz z od
powiedzią hr. Taaifego podajemy w doslownerc 
tłomaczeniu wedle protokółu stenograficznego 
Izby poselskiej.

Poseł R u t o w s k i rzekł
IN ie łatwą zaiste jest rzeczą w Austryi znaleść 

pole, na któremby bez jakiegokolwiek pośredni
ctwa, bez pedagogów pojednania i ugody już 
z góry taka panowała harmonia co do potrzeb, 
zanatrywań i postulatów, jak na tem polu, aa 
którebym zaprosić chciał wysoką Izbę, na polu 
spraw dotyczących ubezpieczeń. Pole to niestety 
jedno z najbardziej zaniedbanjch, a to, co dzisiaj 
przedstawić chcę wysokiej Izbie, należy do naj
smutniejszych stron stosunków naszych. Jedność, 
panująca w uznaniu tego anormalnego stanu, jest 
powszechną. Weźcie pod rozwagę, moi panowie, 
uchwały wszystkich Sejmów krajowych od jezio
ra bodeńskiego do granicy rumuńskiej, a znajdziecie 
zgodność poglądów, jak w niewielu może innych 
kwestyach. Potrzebę reformy stosunków na polu 
ubezpieczenia stanowczo uznano, a pomimo tego 
przechodzą laia i lat dziesiątki, a do koniecznej 
reformy się nie przystępuje. To zapatrywanie 
moje pozwolę sobie kilku objaśnić cyframi.

Pomimo wszelkich postępów, jakie poczyniła 
Austrya, należy to państwo do owych państw ns 
Kontynencie europejskim, w których ubezpieczenie 
od szkód elementarnych bardzo niedostatecznie 
jest rozszerzone. Reformy są tutaj tak potrzebna, 
jak w żadnym innym zakresie. Rozpatrzcie się 
panowie w stosunkach, a dowiecie się, że w Au
stryi w dziesięcioleciu, końezącem się w toku  
1884, poszło 180 mil. złr. z dymem. Rocznie 
przeszło 20 milionów idzie z dymem i zamienia 
się w popiół. A jakże się me rzecz z ubezpie
czeniami ?

Pomimo postępów oświaty, pomimo propagan
dy szkoły ludowej, tylu Towarzystw ku szerzeniu 
umiejętności realnych, pomimo nadzwyczaj mchli- 
wej propagandy prywatnych Towarzystw ubez
pieczeń, widzicie panowie u ajsmutniejszy stąp 
rzeczy. Jeśli panowie przeciętną cyfrę w calem 
państwie weźmiecie na uwagę, to znajdziecie, że 
z budynków dotkniętych pożarem w Austryi 
w roku 1877 tylko 56%,  w roku 1878 tylko 
58% , w roku 1879 tylko 61% i t. d., w roku 
1884, z którego pochodzą ostatńie cyfry staty
styk' państwowej, 59 % było zabezpieczonych, 
tak że z 200 milionów, które w tym czasie z dy
mem poszły, zaledwie 107 do 110 milionów by
ło zabezpieczonych; można więc przyjąć- że ko
ło 110 milionów ubyło bez odszKodowania dla 
stanu ekonomicznego królestw i kra,ów.

A ten stosunek budynków, dotkniętych poża
rem, do ubezpieczonych okazuje się jeszcze wzglę
dnie dobrym, gdy się zbada w przeciwstawieniu 
do niego stosunek wartości szkody do odszkodo
wania. Zakłady ubezpieczeń w całem państwie 
zwróciły w r, 1877 tylko 35%, w r. 1878 ^3%, 
w r. 1879 44%,  w r. i8»0  46 ^  w r. 1884 
51 %. Są to cyfry przeciętne. Chcąc jednak dojść 
do tych wyników przeciętnych, musicie panowie 
odliczyć te kraje, które w oś wiecie rzeczywiście 
postąpiły o tyle, że rozumią najzupełniej dobro
dziejstwo oświaty, a to się tyczy rozszerzenia 
ubezpieczeń, postępują na czele Krajów. Musicie 
panowie wziąć w rachubę i te także kraje, gden 
ubezpieczenie stoi poniżej cyfry przeciętnej. Do

tych należy cały szereg Krajów, a między niemi 
największe w monarchii.

Muszę z góry przyznać, że kraj, który tu re
prezentować mam zaszczyt, do tych się zalicza, 
w których rozpowszechnienie ltezpieczeń bardzo 
nisko stoi, jeśli nie najniżej, gdyż są jeszcze nie
które kraje, które w skal! powszechnej jeszcze 
poza tym krajem stoją.

Od r, 1870 do 1884 zniszczonych zesta<o w 
Galicyi 79.000 budynków; w samym zaś r 1386 
nawet 1G.000 budynków. Porównajmy ię cyfrę 
z cyfrą całego państwa, a okaże cię, że przeszło 
50% wszystkich budynków, zniszczonych w Au
stryi przez ogień, przypada na Galicyę.

Przez te nieszczęśliwe wypadki, które z roku 
na rok się powtarzają, zniszczonych zostało w cią
gu tych lat przeszło 60 iniliujióy. 1  tego było 
zaledwo 30 do 35% zabezpieczone, a więc pra
wie 40 milionów poszło z dymem, których na 
żadnej drodze dla dobrobytu, dla majątku kraju 
uratować nie było można. Te smutne stosunki 
mego kraju i innych krajów Austryi ukazują się 
w jeszcze ciemniejszem świetle, gay je porówna
my ze sto3unl ;ami innych krajów.

Przypatrzmy się sąsiednim krajom Europy środ
kowej, Niemcom i Szwajcaryi. Przez opatrzną 
aiministracyę, prze: zaprowadzenie stałej formy 
organizacyjnej, przez publicznc-prpwne uregulowa
nie ubezpieczeń, przez zaprowadzenie przymusu 
asekuracyjnego, wytworzono tąm już od pół wie- 
k u  stosunki, ua które cały cywilizowany świat z za
zdrością spoglądać musi. \  Niemczech, w Szwaj 
cary;, gdzie przymus ten zaprowadzono, mc pra
wie nie ginie dla dotkniętych nieszczęściem, pra
wie wszystko jest zabezpieczone,  ̂wszystko się 
zwraca, a pewność posiactamś możliwość odbudo
wania się, kredytu, pewność siły podatkowej utrzy
muje się przez to na takim stopniu, jaic w żadnym 
innym kraju.

Instytucye, pochodzące z czasów absolutyzmu, 
a które naszych czasów sięgąją, utrzymały się 
w biegu czasu. •

Nastały prądy liberalne, wHigie każdej inge- 
rencyi państwowej, lecz nie parussyły wcale 
tych mstyiueyj Przyszły czasy, w których iLSty- 
tucye, niąjące w sobie rzeczywiście wiele życio
dajnych zarodów, izbcono do składu wspomnień 
Historycznych; naturalme musi się później nie
które z tycł msfytucyj do nowego powołać ży
cia. Ta insfytucya przymusu asekuracyjnego jednak 
utrzymała się aż dotąd w krajach skandynawskich, 
w Szwajcaryi, w całych Niemczech.

Jakie rezultaty przez to ojiągmetc ? Pokazało 
•się, że przez przymus asekuracyjny tylko od o- 
gnia, dla ludności na wszystkich polach tworzą
cych kapitał instytucyi, jak nie mnie., wc wszyst
kich gałęziach ubezpieczeń, wykształcono siłę wy- 
twarząjąeą kapitał i że w krajach tych rozwinęły 
się te zalety ekonomiczne do wysokości na j: kiej 
nie prędKo gazieś na świecie się -'nąjdą.

Stosunki w krajacn austryackich juJ ód jatwielu u- 
znano za potrzebujące relormy, a możą on sześciu lub 
ośrmu lat spostrzegać się daje wewszystkich krajach, 
we wszystkich sejmach krajowych wielki ruchliwość, 
od lat uchwalane bywają projekta ustawodawcze 
z odnośnemi żądaniami do :ządu. nie do >rov. a- 
dziły one jednak do żadnego rezultatu. W wię
kszej części krajów uznano potrzebę wzmianko
wanych retoim i instytucyi, wiele potrzebnych 
prac przygotowawczych spełniono, teraz przy
chodzi koiej na rżąc" centralny, aby tym życze
niom i postulatom, postawionym państwu umsono 
przez wszystkie kraje, zadość uczyuic.

Nie przytoczę tu Wysokiej Izbie wszystkich 
poszczególnych krajów. W krajaci ąlj)e.sk.ch, 
tak samo ja w sudeckich i Larpackićn, panuje 
zgoaa najzupełniejsi Przypatrzywszy się uchwa
łom sejmowym, znajdziecie panowie, że n. p. na

PRZEGLĄD

L I T E R A T ! ?  LUDOWEJ POLSKIEJ
Z  D W Ó C H  L A T  O S T A T N I C H .

12 (Dokończenie).

Sierota. Powieść przez P l o r y a n a .  Z 8 
drzeworytami. Poznań, drukiem i nakładem Ja 
rosława Leitgebra, 1888. — W małej 8-ce, 
str. 76.

Kubuś syn ubogiego wyrobnika, po śmierci 
rodziców z konieczności przyjmuje służbę w szyn
ku żydowskim, a następnie daje się nawet wcią
gnąć do szajki młodych złodziei. Ale pomimo 
tak gorszącego otoczenia nie schodzi z drogi ucz
ciwości, dzięki szlachetnym zasadom, wpojonym 
mu przez rodziców, jako też wpływowi osób za
cnych, którzy z radą rozumną i pomocą zawsze 
pojawiają się w chwili stanowczej. Za ich stara
niem uwolniwszy się od takiego towarzystwa, 
pracuje Kubuś pilnie i uczciwie, naprzód jako 
terminator i czeladnik, a następnie jako majster 
stolarski, w końcu zaś dobija się nawet szczęścia 
i zamożności.

Powiastka ta odznacza się wprawdzie szlache
tną tendencyą, grzeszy jednak nader przesadnym 
sentymentalizmem, a nadto zawiera cały szereg 
epizodów, w wysukim stopniu nieprawdopodo
bnych.

biedm powiastek z życia ludu wiej
skiego. (Dowcipne lekarstwo. Kobiece iządy. 
Wojtuś, jakich mało Dwie wiobki. Szkodliwe le

ki. Urocze oczy. Strach złapany). Wydanie dru
gie. Poznań, drukiem i nakładem Jarosł. Leitge
bra, 1888. — W 16-ce, str. 130.

Jest to zbiór powiastek, wyjętych z pism Wój
cickiego, Grajnerta, Gregorowicza i innych. — 
W opowiadaniach tych, skreślonych nader przy
stępnie i ze znajomością ludu polskiego, zwal
czają ich autorowie różne przywary i nałogi wło
ścian naszych. Na szczególną uwagę zasługuje 
druga z tych powiastek, w sposób humorystyczny 
przedstawiająca parobczaka, który wróciwszy z woj
ska pruskiego, usiłuje wyższość swą okazywać za 
pomocą manier żołnierskich i mięszania słów ,i 
zwrotów niemieckich. Typy tego rodzaju i u nas 
niestety nie są rzadkością.

Aroydzieło Organisty. Powieść J ó z e f a  
D z i e r z k o w s k i e g o  (w skróceniu). Z 1 0 drze
worytami. Poznań, drukiem i nakładem Jarosła
wa Leitgebra, 1888. W 16-ce, str. 75.

Do najlepszych szkiców Józefa Dzierzkowskie
go należy obrazek niniejszy. Ze względu na treść 
jego i szlachetną tendencyę uważamy ponowne 
wydanie tej powiastki jako nader pożądany na
bytek dla naszych biblioteczek i czytelni ludo
wych. _

Dziejo narodu polskiego, w krótkości i 
przystęp11̂  streszczone dla dzieci ludu polskie
go przez W i e l k o p o l a n k ę  (Wandę z Szy
mańskich Reichsteinową). Poznań, nakładem księ
garni A. Cybulskiego, 1889. W 16 ce, str. 123.

Jedną z wspólnych cech popularnych opowia
dań z dziejów polskich jest zupełna nieznajomość 
badań nowszych, które w tak wysokim stopniu 
zmieniły wiele z dawniejszych wiadomości i po
glądów. Wadą tą odznacza się lakże dziełko p. 
Reichsteinowej, zresztą będące tylko skróceniem

lub parafiazą „Dziejów* Chociszewsaiego, albo 
też innych podręczników.

Pięć powieści dla ludu. Napisała księżne 
L f a r y a  C z a r t o r y s k a .  Poznań, nakładem J. 
Chociszewskiego, 1889. — W 16-ce, str. 48.

W pięciu powiastkach, osnutych na tle ludo- 
wem, wykazuje autorka, że ludzi zacnych prę
dzej luo później, lecz prawie z wszelką pewno
ścią nie ruinie nagroda zasłużona.

Opowiadania te, skreślone stylem łatwym fdla 
ludu zrozumifłym, częstokroć rażą jednak tonem 
moralizując) m i kaznodziejskim.

jbegeiidy różnych, a- torów. Zebrał dla 
ludu i m odzieży J a n  T w o r z y m i r .  Ozdobio
ne 30 drzeworytami. W Poznaniu, nakładem i 
drukiem Jarosł. Leitgebra. — W 8-ce, str. 200.

Jest to zbiór legend, ułożonych wierszem lub 
prozą przez Odyńca, Siemieńskiego, Syrokomlę, 
Gorczyńskiego, Hołowińskiego, Antoniewicza i in
nych. Na pierwszej stronicy podaje wydawca par 
rę uwag o istocie legendy, które jednak najzu
pełniej są niewystarczające. Wcale udatne drze
woryty podnoszą do pewnego stopnia wartość 
tego dziełka.

Dziwne przygody chropa Urbana Dhi- 
gonosa, opowiedziane dla zabawy przez F i 
g i  a At k i eg o . Pozuan, 1889. Nakładem księgar
ni Ludowej J. Chociszewskiego.— małej 16-ce, 
str. 59.

Bohaterem tej powiastki jest chłop facecyonat, 
nader podobny do starszego swego brata szlach
cica, z tą jednak różnicą, że przy odmiennym 
zakresie wyobrażeń, tasze treść jego zmyśleń jest 
nieco odmienną. Opowiada ou o figlach, spłata
nych żydom, o podróżaefi po Turcyi i Niemczech, 
przygodach wojennych i myśliwskich i t  p. Ca

ła książeczKa napisana w sposób ożywiony i zaj
mujący, opowiadania zaś Długonosa odznaczają 
się humorem, a mek.edy Lawet głębszą tenden
cyą. Jednak pomimo nader jasnego sposobu 
przedstawienia myśl ich właściwa nie dia wszy
stkich włościan w Galicyi należycie będzie przy
stępną.

O strachach. KilLa ciekawych opowiadań 
zebrał ku nauce i rozr;wce J a n  T w o r z y m i r .  
Poznań, drukiem i nakładem Jaiosł, Leitgebra, 
1889. — W małej 8-ce. str. 80.

Na czele .tej książeczki podaje _autox.pogadan
kę naukową, Wómaczącą, jak powstają złudzenia 
zmysłów naszych, a mianowicie wzroku i słuchu, 
w iaki sposób można je sztucznie wywmywać, 
wreszcie wiele w związku z niemi będących zja
wisk natury. Podobnież wyjaśnia, jak tworzą się 
sny fantastyczne, zwykle uważane przez lud nańz 
jako zapowiedź przyszłych klęsk i nieszczęść. 
Wykład jasuy i urozmaicony opowieścią poszczę 
gólnych wypadków, skreślonych w sposób nader 
ożywiony, świadczy o prawdziwym talencie p* 
sarskim autora.

W drugiej części tej książk’! znajdujemy s ie d m  
opowiadań, wyjętych z p’.sm Wilczyńskiego, Lej1 
i innych, a dowodzących, jak dalece mylną jest 
zabobonna wiara w strachy i upiory.

Zbójcy. Kilka ciekawych opowiadań zebrał 
J a n  T w o r z y m . r .  Z trzema obrazkami. Po
znań, drukiem i nakładem Jarosł. Leitgebra, 1889. 
W małej 8-ce, str. 88.

W szeregu opowiadań kreśl autor wyprawy 
zbójeckie i sztuczki przeróżne głośniejszych opry- 
szków, a mianowicie obydw óch Doboszów, Jano- 
szczyka, Stefana Żółtego. Frudynhopa i innych. 
Sposób pizedstawienia bardzo zajmugący, t język

czysty i dla ludu przystępny, jednak '•zeea tama 
najzupełniej pozbawiona głębozej wartości.

Polski Sowizdrzał, oraz zbiór śmiesznych 
i dowcipnych powiastek, h.stoyyj, anegdo' etc. 
Zebrał J ó z e f  C h o c i s z e w s k i .  Czwarte wy
danie przerobione i wielu rycinami ozńebkine. 
W PozLaniu, drukiem i nakładem Jarosł. Leit
gebra, 1889. W małej 8-ce, sir. 79.

Póf kopy w esołych opowiadań. Zebrał 
J. C h. Poznań, nakładem J Chociszewskiego, 
1889. W 16-ce, str. 62.

 J a k  wiadomo , lud nasz bardzo chętnie czyta
rzeczy humorystyczne. W formie tej jako dla 
włościan naszych nader ponętnej, bardzo skute
cznie /noztn wpływać c* j a t  iwwwohłeałe, 
leczyć z przesądów i zabobonów , a rozszerzać 
tdrowe pojęcia i zasady. P. Chociszewski, jako 
wytrawny tnawca swych czytelników nie pomi
nął wl§c 1 tego sposobu kształcenia ich umysłów 
i rozwijania pojęć moralnych. Szczególniej pier
wsze z tych dziełek zawiera wieie opowiadań nie 
tylko prawdziwie humorystycznych, ale nadto na
der użyteczną odznaczających się tendencją;

Zarys óiiejów  Folskk porozbiorowej, 
z dodaniem naiważniejszych wiadomość z litera
tury i geografii polskiej. Wydanie ozdobione ry
cinami i mapą Polski Poznań, nakładem K. Ko
złowskiego, 1890. — W małej 8-ce, str 287.

Do n a j u ż y t e c z n i e j s z y c h  książek ludo
wych, wydanych w latach ostatulcn należy „Za
rys* niniejszy, obejmujący dzieje P o ls f  od wstą
pienia na tron Stanisława Augusta aż do naszych 
czasów. Sposób przedstawień a, nader jasny i zaj
mujący, św adczy niewątpliwie, że dziełKÓ to mu
siał skreślić bardzo wytrawny znawca publikacyj 
tego rodzaju.
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Śląsku już od r. 1879 obradowano nad tem i że 
doprowadzono tam do powzięcia uchwały, że ko
niecznym jest przymus asekuracyjny i zaprowa
dzenie publicznego zakładu asekuracyjnego.

przypatrzmy się Morawom. Już w roku 1384 
uchwalił sejm morawski zawezwać Wydział kra
jowy do wykonania odnośnego projektu do usta
wy. W następnym roku zwrócił się Wydział kra
jowy do wszystkich krajów Europy, w których 
instytucyę tę zaprowadzono i wystąpił przrd Sej
mem w roku następnym z wielkim ruateryatcm. 
Zwrócono się do rządu, ale niestety rząd kwe
sty i tego projektu nie rozstrzygnął W pierwszych 
latach panuje jeszcze prywatno-ekonomiczne i li
beralne pojęcie, ta k , że o zaprowadzeniu jakie
goś przymusu mowy nie ma. Lecz już w nastę
pnych latach przeważa inny kierunek i widzimy 
w tym kierunku cały szereg uchwał i szereg oso
bistości, należących z pewnością do najliberalniej- 
szych, które oświadczają się za ideą wprowadze- 
u a  asekuracji przymusowej.

Najpierw dojrzała ta sprawa w krajach alpej
skich W małym kraiku nad jeziorem bodeńskiem 
w ziemi przedarulaLskiej, przyszło nawet do wy
pracowania odnośnej ustawy. Możnaby jednak po
wiedzieć: Ten mały kraik nad Arulą jest za bli
skim Szwajcaryi, możnaby go uważać za jej kan
ton, który przejął te idee od bliskiej Szwajcaryi. 
Przypatrzywszy się jednak następnie innym kra
jom , znajdziecie panowie, że we wszystkich do
tknięto conajmmej wzmiankowanych idei, w wię
kszej ich części powitano je jak nąjlepiej, a w 
wiciu przyszło do wypracowania projektów.

(C. d. n.)
—— - 

Sprawy krajowe.
L w ó w , 29 kwietnia.

(Z  W ydziału krajotoego: Potyczki a funduszu 
przemysłowego; bezzwrotne zasiłki na  cele drog» 
w e; stypendyum fundacyi „ Franciszka Hteczko- 
wskiegou. — Sankcya poboru opłat tnytniczyeh.)

Wydział krajuwy przyznał z krajowego fundu
szu przemysłowego następujące 8 % pożyczki:

Kazimierzowi O h o d z i ń s k i e r a  a.  właścicielo
wi zakładu artystycznego rzeźby kościelnej w 
Krakowie, w kwocie 8000 złr., zwrotną w 20 
ratach kwartalnych, licząc od 1 stycznia 1891 r. 
Stowarzyszeniu stolarzy w S t a n i s ł a w o w i e ,  
w kwocie. 2000 złr, zwrotną w 20 ratach kwar
talnych, licząc od 1 stycznia 1891 r,; Henrykowi 
R o s e n b u s e h o w i ,  właścicielowi zakładu gal
wanicznego we Lwowie, w kwocie 2000 złr., 
zwrotną w 8 ratach kwartalnych, licząc od 1 sty
cznia 1891.

Wydział krajowy postanowił udzielić tytułem 
bezzwrotnych zasiłków na cele drogowe?:

Wydziałowi powiatowemu w B r z e s k u  na bu
dowę drogi gminuej Strzelce Małe, Ujście Solne 
1500 złr.; Wydziałowi powiatowemu w M o ś c i 
s k a c h  na rekonst nikcyę drogi gminnej Rudki - 
Jaworów 1000 złr.; Wydziałowi powiatowemu w 
N i s k u  na budowę drogi gminnej Rudnik-Dla- 
nów-Nisko 3000 złr. Wydział krajowy udzielił 
dalej z funduszu krajowego zasiłek w kwocie 
100 złr. na ręce Kazimierza B r u c h u a 1,8 k i e- 
g o , kierownika s z k o ł y ś l u s a r s k i e j  w Ś w i ą -  
t n i k a c h , na koszta udziału spółki ślusarskiej 
w Świątnikach w wystawie rolniczo-leśnej w Wie
dniu. Równocześnie polecił Wydział krajowy wy
stawę wyrobów świątnickieh opiece kr. Włodzi
mierza Dzieduszyckiego, jako komisarza n.inista- 
ryalnego wystawy rolniczo leśnej i głównego o- 
rędownika działu pizemyału domowego galicyj
skiego na tejże wystawie.

Z fundacyi „ F r a n c i s z k a  S t e c z k o w s k i e 
go  z J a s ł a " ,  weszłej obecnie w życie, nadał 
Wydział krajowy stypendyum o rocznych 100 złr 
na r. 1890, Józefowi Bębnowi, uczniowi szkoły 
zawodowej dla nauki tkactwa w Krośnie, z za
strzeżeniem,'że stypendyum to może być prze
dłużone n» dalsze dwa lata, jeśli wydoskonalenie 
się stypendysty w obranym zawodzie bidzie tego 
wymagało i jeśli wykaże dobre postępy w na
uce.

C e s a r z  s a n k c y o u o w a ł  u c h w a ł y  s e j 
m o w e ,  któremi zezwolono na pobór opłat my- 
tniczych:

Gm inę w M i z u n i u  od dwóch mostów na 
rzece Mizuńce w Mizumu; gminie wspólnie z 
obszarom dworskim w R y c h c i c a c h  od mostu 
na rzece Bar, czyli Zbiór, w Rychciach; obszaro
wi dworskiemu w S z c z u r o w i c a t h  od prze
wozu na rzece Styr w Szczurowicach; obszarowi 
dworetóemu w N i e d a r a c h  od przewozu na 
Babie pod Uj'śeiem Solneru; obszarowi dworskie
mu w W i e t r z y c h o w i c a c h  od przewozu na 
i zece Dunajcu pod Wietrzychowicami; obszarowi 
dworskiemu o r d y n a c j i  ł a ń c u c k i e j  od prze
wozu na rzece Wisłoku w Gniewczjnie łańcu
ckiej; obszarowi dworskiemu ordynacyi łańcuc
kiej od przewozu na rzece Wisłoku w Czarnej-,; 
obszarowi dworskiemu ordynacyi łańcuckiej od 
przewozu na rzece W isłoku w Białobrzegach; ob
szarowi dworskiemu ordynacyi łańcuckiej od 
przewozu na rzece Wisłoku w Budach łańcuc
kich.

Natomiast o d m ó w i o n o  sankcji uchwale sej
mowej, którą zezwolono na pobór opłat obszaro
wi dworskiemu w G n i e w c z y f l i e  trynieckiej 
od przewozu na rzece Wisłoku w Gniewozynie 
trynieckiej.

inm h isiti Mony
W ie r le ń , 29 kwietnia. 

i§.j W obec wysoko falującego ruchu robotni
czego, mało stosunkowo zwraca opinia publiczna 
uwagi ua obrady Izby poselskiej. "W innych cza- 
B*ęh byłoby niezawodne oświadczenie sprawozda
wcy Mr. Bobrzyńsuego o szkole wyznaniowej 
s p ru w S o  niemałe wrażenie, chociaż to oświadcze
nie jest w pierwszym rzędzie obliczonem na u- 
spokujenie fa*rvkałów w myśl chwilowej takty
cznej polityki rząjm, który urzędowo mówi, że 
sprawa szkolna, C ^  szkoły wyznaniowej została 
tylko odroczoną do Oświadczenie takie
ma atoli znaczenia poutjc^ięgo, ponieważ poło
żenie wewnętrzne jy t  obb«qje tego rodzaju, że 
o uchwaleniu wyznaniowości »tkół ludowych na 
seryo mowy być nie może. Koło pulwkie. jak z wia

rygodnego źródła doniosła tutejsza Reicr.s-Corres- 
pondenz, obstaje przy tem, żeby sprawa indemni- 
zacyjna była w bieżącej sesy1 załatwioną. Jeżeli 
Koło będzie się tego energicznie domagało, nie 
można wątpić, że rząd żądaniu zadość uczyni.— 
Tym sposobem przedłużyłaby się nieco sesya par
lamentarna, mianowicie do 14 maja.

Pomiędzy ministrem handlu margrabią Ba- 
q u e h e m e m  a ministrem oświaty, bar. G a u t- 
s c h e m  wybuchł spór osobisty, który rozmaite o- 
sobistości wpływowe starały się — dotychczas 
napróżno — załatwić. Spodziewać się atoli nale
ży, że powaśnieni ministrowie, należący nadto do 
jednego obozu politycznego, pogodzą się ze so
bą i że z tego powodu nie przyjdzie do częścio
wego przesilenia ministeryalnego.

Tutejszy komitet ratunkowy dla Galicyi spro
wadza do Wiednia chór śpiewaków-chłopów z 
Bierzanowa, którzy wezmą udział w wielkim kon
cercie na rzecz dotkniętych niedostatkiem w Ga
licyi, jaki ma się odbyć 9 maja przy współudzia
le pierwszorzędnych sił artystycznych w wielkiej 
sali towarzystwa muzycznego (Musikvereinu). — 
Mówiąc o akcyi ratunkowej zaznaczyć muszę, że 
w tutejszej polskiej kolonii panuje wielkie obu
rzenie ua Czas, z powodu niczem nie uzasadnio
nych insynuacyj, jakiemi korespondent wiedenek: 
obrzuca tutejszy komitet ratunkowy dla Galicyi.

Prezydent dr. S m o l k a  zawsze jeszcze chory. 
Osłabienie ogólne trw a, co ze względu na wiek 
sędziwy pacyenta poczyna poniekąd budz,c pe
wne obawy. Ziaje się , że powodu choroby szu
kać należy w zbytniein natężaniu się przy pełnienia 
obowiązków prezydyalnych. Dr. Smolka bowiem 
był w ostatnich czasach zajętym bez przerwy od 
godziny często 7 z rana do 5 po południu. Na 
męża tak sędziwego jest to bez wątpienia za du
żo pracy. Dodać do tego należy, że w sali o- 
brad i na kurytarzach parlamentu wentylacya nie
szczególna, a powietrze głównie, z powodu opa
lania Meissnerowskiego jeszcze gorsze. Syn pre
zydenta, profesor Stanisław S m o l k a  bawi przy 
łożu chorego ojca.

Zgromadzenie czeladników i pomocników rękodziel
niczych w Krakowie.

K r a k ó w ,  30 kwietnia.
W sali cechu rzeźnlków wczoraj o godzinie 7 

wieczorem odbyło się zgromadzenia czeladników 
i pomocników rękodzielniczych krakowskich, zwo
łane przez grono czeladników stolarskich. Na 
zgromadzenie to oprócz przedstawiciela władzy 
politycznej komisarza p. Jiitnera, przybył refe
rent spraw przemysłowych w magiotiacie radca 
p. Szymkiewicz, radca magistratu p. Turnau, se
kretarz prezydyum magistratu p. Kosiński i gro
no urzędników magistratu, pełniących obowiązki 
komisarzy poszczególnych stowarzyszeń przemy
słowych. — Zebranie było bardzo liczne, a wśród 
obecnych na sali znalazło się wielu pp. majstrów 
i piacodawców, którzy —. jak nas sarni informo
wali — uie przyszli na salę dobrowolnie, lecz 
zaproszeni zostali do przybycia przez miejscową 
policję.

Zagaił zebranie, jako gospodarz lokalu, starszy 
cechu rzeznikow, radca miejski p. Stanisław Ar- 
mółowiez prośbą do zebranych, aby obrady odt- 
bywały się poważnie i ze spokojem. — Pierwszy 
zabrał głos p. Wilhelm Miller, pomocnik stolar
ski i oświadczył, iż w porozumieniu z kolegami 
obradować chce nad zmianami w dotychczaso
wych warunkach bytu pomocników rękodzielni
czych. Postulaty wygłoszone przez p. Millera ja
ko substrat do obrad obejmowały :

1) Oznaczenie jako maxiraum dziesięciogodzin- 
nej pracy dziennej (kilku z zebranych okrzykami 
oświadczało się za ośmiogodzinną pracą).

2) Oznaczenie minimalnego wynagrodzenia dla 
czeladzi na 8 złr. tygodniowo i unormowanie 
liczby terminatorów i praktykantów w ten spo
sób, aby żaden z majstrów i pryncypałów nie 
mógł przyjmować więcej jak połowę uczniów w 
stosunku do liczby czeladników, to jest, iż mąj- 
ster, w którego warsztacie zajętych jest np. 8 
czeladników, może trzymać tylko 4 piakty- 
kantów.

8) Zniesienie zupełne pracy aKOrdowej i połą
czonego z nią wynagrodzenia od sztuki.

Po przemówieniu tem rozpoczęły się pytania, 
kto zwołał zgromadzenie, w czyjem imieniu — 
wyrzuty, iż nie zawiadomiono z góry, nad czem 
mają być obrady, poruszonych kwesty,, bowiem 
zebranie z wszelkich gałęzi pomocników ręko
dzielniczych złożone, doraźnie rozstrzygać1 nie 
może — każda gaięź rzemiosł bowiem ma swoje 
specyalne warunki, a o tych w powszeehnem ze
braniu dyskusyi prowadzić nie można.

Radca inegistratu p. Szymkiewicz wyjaśnił ze
branym, iż na odbycie zgromadzenia zezwoliły 
władze polityczne na żądanie deputacyi stolarzy, 
która przedłożyła powyżej wymieniony porządek 
dzienny. Aby obrady szły poważnie, polecił wy
bór przewodniczącego i prowadzących pióro — 
poczem przewodnictwo obrad objął ten sam p: 
Miller, który zwołał zgromadzenia, a na sekreta
rzy powołał pp. Nowotnego i Płachcińskiego, o 
bu pomocników stolarskich.

W otwartej dyskusyi jeden z przemawiających 
wyraził przypuszczenie, iż zebranie zwołanem 
zostało dla decydowania w sprawie świątkowania 
dnia 1 m aja> —  na co komisarz rządowy p. 
Jiltner oświadczył, iż ponieważ kwestya ta ' nie 
została objętą porządkiem dziennym,, musiałby 
w  razie dyskusyi nad nią natychmiast rozwiązać 
zgromadzenie.

Następnie zabierali glos drukarze pp. Englisz 
i Bandura oraz paru innych, domagając się 
w przemówieniach rozwiązania zgromadzenia, 
które w żadnym razie nie może i nie jest w stanie 
w imieniu ogółu pomocnikow rękodzielniczych 
decydować o kwestyach ważnych, bez porozu
mienia się z całemi poszczególnemi stowarzysze
ni' mi. Ula tego zażądano, aby każde ze stowa
rzyszeń rękodzielniczych pomocników wybrało 
delegatów, którzy się wzajemnie porozumieć bę
dą mogli, a dopiero wówczas powzięte uchwały 
przedłożą zgromadzeniu, Które zostanie zwołane. 
Okazało się także, iż w znacznej liczbie obecnych 
na sali, uie było wielu reprezentantów czeladni
ków poszczególnych rzemiosł n. p. kowali, ślu
sarzy. Wnioski te zgromadzenie uchwaliło i ze
brani rozeszli się w przykładnym spokoju.

Przyjętą na zebraniu decyzyę uważać musimy

za najzupełniej słusaią i rozumnie usprawiedli
wioną różnorodnością warunków bytu poszcze
gólnych czeladników i pomocników rękodzielni
czych. Szablonowo,ni foi mułkami, obejmującemi 
wymagania jednych, niepodobna zaspokoić żądań 
ogółu i sądzimy, iż tylko w uchwalony sposób 
pp. czeladnicy i pomocnicy wyrazić będą mogli 
po porozumieniu się z kolegami życzenia i żąda
nie zmian w dotymczasowyin okresie pracy 
i normy wynagrodzeń

Na zaznaczenie zasługuje okol.ezność, iż prze
wodniczący odmówił prawa zabierania głosu na 
zgromadzeniu p. Józefowi Orłowskiemu, jako nie 
należącemu do świata rękodzielniczego, ani w cha
rakterze czeladnika, mi majstra.

Gdy mimo zakazu dr. Orłowski mówić cnciał 
dalej, przewodniczący zagroził rozwiązaniem zgro
madzenia. W kwestyich doniosłego dla samych 
czeladników i pomociików rękodzielniczych zna
czenia niepodobna cbpuszczać do głosu osób, 
które gdyby się nawe„ dobrą wolą powodowały, 
mimowolnie podziałać mogą jak oliwa wylana na 
ogień.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  30 kwietnia.

Pierwszy maja, witany zazwyczaj radośnie jako 
zapowiedź uroczej wiosny, wzbudza dziu.ąj, w 
Europie różne obawy wśród ogółu ludności. — 
Sfery robotnicze zamanifestować pragną jutro 
swą łączność i spójnotć uroczystemi pochodami, 
ptfblicznemi, rozprawami nad swem położeniem 
a demonstracyjnem wstrzymaniem się od pracy 
obwieścić chcą urbi et orbi, że robotnicy uważają 
się za odręoną i uprawnioną w społeczeństwie 
klasę. Praw do rozwoju, do wywalczenia sobie 
odpowiedniego, obywatela kraju i państwa godne
go, stanowiska żaden rozsądny człowiek robotni
kowi, który pracą swą uczciwą a ciężką i wy
kształceniem na to zasługuje, odmówić nie może, 
a pragnąć jedynie musi, aby w interesie spokoju 
i dobra publicznego w najłagodniejszej formie 
dokonała się reforma społeczna, wywołana konie
czną potrzebą „zrobieni? miejsca" wśród dotych
czasowych klas społecznych, klasie nowej, klasie 
robotniczej. Aby do tego przyjść mogło, potrzeba 
nie tylko dobrej woli i rozsądku ze strony tych, 
co pełni praw i swobód obywatelskich już dotąd 
używają, zależy te nie tylko od czynników usta
wodawczych, lecz w pierwszym rzędzie od umiar
kowania i dojrzałością nacechowanego postępowa
nia ze strony robotników, jako strony żądającej. 
Na punKcie ż ą d a ń  właśnie panuje niestety 
wśród klas robotniczych pewien zamęt, wywoła
ny w pierwszym rzędzie szablonem narzuconym 
wszystkim robotnikom przez zagranicę. Tymcza
sem każde rzemiosło, każda gałęź przemysłu ma 
w poszczególnych krajach i państwach właściwe 
sobie warunki bytu i rozwoju — stąd i robotnik 
pretensye swoje do waruiiKÓw miejscowych i za
wodowych stosować winien i musi, jeżeli nie 
chce i sam targać swych sił w bezowocnej wal
ce z pracodewcą i jego, jako takiego, o zgubę 
przyprawić. Żądania ośmiogodzinnej piacy n. p., 
mające może raoyę ^  wielkii h fabrycznych mia
stach, gdzie chudzi o powstrzymanie konkurencyi 
w zarobkowaniu, z niewolniczem naśladownictwem 
powtarzane u nas, nie wytrzymują krytyk., jeźh 
się rozchodzi o to, aby robotnik j a k  n a j w i ę- 
c e i mógł zarobić. Również niekorzystne dla gor
liwych a pracowitych robotników byłoby z n i e 
s i e n i e  a k o r d u, nie mówiąc już o pracodaw 
cach, którzyby tracili w takim razie wszelkie wa
runki egzystencji Od umiarkowania i uwzglę
dniania stosunków krajowych, od poczucia pa- 
tryotyzmu a pełnego godności zachowania się 
robotników w dniu jutrzejszym zależeć będzie w 
znacznej części sąd opinii publicznej o stanowi
sku, jakie klasa robotnicza w społeczeństwie dziś 
zająć może, — od przebiegu wypadków tego 
dnia zależeć będzie los robotników w bezpośre
dniej przyszłości. Mamy pełną nadzieję, że r o 
b o t n i k  p o l s k i  zrozumie doniosłość chwili i 
w interesie własnym zarówno, jak w interesie 
narodu rne narazi się postępowaniem swojem na 
najlżejsze nawet zarzuty.

Z  R ady państwa.
Wczoraj obradowały obie Izby Rady państwa. 

Izba panów załatwiła w drugiem czytaniu nowe
lę o podatku domowym i przyjęła uchwalony 
przez Izbę poselską projekt ustawy jedynie z tą 
zmianą, że opuściła §. Ó artykułu I., w którym 
w wielu miejscowościach zamierzono zaprowadzić 
zniżenie podatku domowo - czynszowego z 26a/3 
prc. na 24 prc. Natomiast bez zmian przyjęła 
Izba panów uchwalony przez Izbę poselską pro
jekt ustawy o wałach akcyzowych i podatku 
akcyzowym w Wiedniu.

Izba poselska obradowała dalej nad budżetem 
ministerstwa oświaty i wyznań i załatwiła tytuły 
„wydatki na cele sztuki i archeologii", „potrzeby 
funduszu religijnego", „fundacje i wydatki na 
cele kato.ickiegc wyznania", „wydatki na cele 
wyznania ewangelickiego", „wydatki na cele 
wyznania grecko - wschodniego" i tytuł „szkuły 
wyższe". Nareszcie rozpoczęła Izba poselska 
obrady nad tytułem „szkoły średnie". Oprócz 
budżetu uchwaliła Izba poselska cały szereg 
rezolucyj, które wraz ze sprawozdamem podamy 
jutro.

Z  Niemiec.
Izba poselska Sejmu pruskiego radzić L^dzK 

jeszcze do 15 a może do 25 maja, bo jeszcze 
kilka jesi spraw, Lóre wymagają więcej czasu. 
Wniosek o dodatkowy kredyt w kwocie 18 mil. 
marek na polepszenie płacy niższych urzędników 
i nauczycieli szkół ludowych wywołał spór między 
posłami ze stronnictwa wolnomyślnego a ministrem 
Scholzem. Pierwsi powoływali się ua to, że od- 
dawna upominają się o to podwyższenie pensyj, 
zwłaszcza od czasu, kiedy skutkiem wysokich ceł 
zbożowych podrożały najważniejsze artykuły życia;, 
p ^ y  tem przypomnieli potrzebę reformy podatków. 
Min. Schulz zaprzeczył temu, przytem oznajmił, 
że o reformie pudatków na teraz rząd nie myśli. 
Należy tu przypomnieć, źe rząd sam przez tegoż 
samego ministra przedłożył był projekt o reformie 
podatków, ale teraz zmienił widocznie swoje zda
nie i odkłada rzecz na czas późniejszy.

Na wczorajszym porządku dziennym Izby po

selskiej był projekt do ustawy o sposobie użycia 
„funduszu obrocznego". Dzienniki więcej do rządu 
zbliżone twierdzą, że projekt został ułożony w po
rozumieniu z biskupami i Kuryą rzymską, Germa
nia  przeciwnie trwa w swem twierdzeniu, że po
rozumienia żadnego uie było, że sposób użycia 
zebranego funduszu, proponowany przez rząd, 
oddaje własność kościelną nieograniczonej dyskre- 
cyi rządowej, że wniosek rządowy nie dogadza 
ani słuszności ani prawom kościoła, przeto powi
nien uledz zasadniczej zmianie.

W pa lamencie niemieckim posłowie ze stron
nictwa socyalno-demokratyczuego i wolnomyślnego 
mają wnieść projekt do ustawy o dyetacn posel
skich. Wniosek taki pojawiał się już dawniej kil
kakrotnie, był nawet raz uchwalony, ale Rada 
związkowa oświadczyła się przeciw niemu.

Opozycyę ks. Bismarka przeciw nowemu rzą
dowi przedstawiają teraz dzienniki w świetle znacz
nie łagudniejbzem i twierdzą, że ks. Bismark nie 
uczyni nie, coby zakrawało na brak uprzejmości 
wobec rządu i cesarza. Ta odmiana wyniku pra
wdopodobnie z tej okoliczności, że dzienniki do 
rządu zbliżone nie omieszkały powtórzyć za in- 
uemi nazwania ks. Bismarka „cywilnym WaLen- 
steinem" i „Arnimcm II  To drugie nazwanie 
odnosi się do drażliwej pardzo kwestyi spornej 
między cesarzem a B orna k,cm. U Bismarka znąj- 
duje się memoryał osobisty teraźniejszego cesarza 
z czasu, kiedy tenże nie był jeszcze następcą tronu, 
bo żył jeszcze jego dziadek, a uj :.ec leczył się w 
St. Kemu Rozchodziło się wówczas o opinię le
karzy, że choroba następcy tronu jest nieuleczal
nym rakiem, aby na tej podstawie ogłosić rejen- 
cyę. Takiej opinii nie osiągnięto i skutkiem tego 
nie przyszło ao rejencyi, ale ks. Bismark a z nim 
syn chorego następcy tionu, teraźniejszy cesarz, 
byli za ogłoszeniem rejencyi. Memory ał w tej 
sprawie, napisany przez ówczesnego ks. Wilhelma 
po powrocie z 8t. Remo, jest dotąd w rękach ks. 
Bismarka, który uważa go za list prywatny, a więc 
za własność prywatną. Innego zdania są sfery 
dworskie i sam cesarz, które twierdzą, że ów do
kument mimo zewnętrznej formy listu ma z po
wodu swej treści i charakteru osób cechę doku
mentu urzędowego i dlatego żądają zwiotu

Z  B aryła
Z wczorajszych doniesień telegralicznych oka

zuje się, że rewolucyoniśc* francuscy przygoto
wywali na dzień 1 maja poważne rozruchy it/J -  
ko czujności władz francuskich zawdzięczać na
leży wykrycie tajnej organizacyi, na czele której 
stali przywódcy anarchistów, a na którą łożył 
znany antisemita margrabia de M o r e s .  Uwię
zienie kilku anarchistów i wykrycie tajnej dru
karni dało w ręce rządu niezbite dowody, że a- 
narchiści usiłowali demoralizować wojsko i roz
rzucali pomiędzy żołnierzy w Paryżu, Wersalu i 
Saint-U erinain podburzające odezwy. Rozdwojenie 
w obozie proletaryatu francuskiego pozwala wła
dzom postąpić z bezwzględną surowością i tym 
sposobem stłumić w zarodnu przygotowywane 
zaburzenia. Minister Constans postępuje stano
wczo i energicznie i dla uprzedzenia rozruchów 
kazał aresztować wszystkich przywódców anar
chistów, by sparaliżować rozpoczętą przez nich 
akcyę. Wraz z margrabią de Mores uwięziony 
został sekretarz giełdy robotniczej P  r  e v o s t i 
kilku innych podżegaczy.

Prezyoeut republiki C a r n o t  powrócił w nie
dzielę do Paryża ze swej podróży do południo
we; Francyi i ua Korsykę. W przeszłym tygo
dniu we czwartek prezydent znajdował się w 
N i c e i ,  gdzie podczas przyjęcia władz i dygni
tarzy kazał się zameldować prezydentowi wielki 
książę M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z ,  stryj cara 
Aleksandra III. Pan Carnot natychmiast udał się 
do sali, w Której oczekiwał nań wielki książę ro. 
syiski i serdecznie go powitał. Gość wyiaził ży
we zadowolenie, że ma sposobność oddać wizytę 
prezydentowi, który odwidzlł go w Paryżu, gdy 
przejeżdżał do Nicei. Pom.ędzy prezydentem i 
wielkim księciem zawiązała się serdeczna rozmo
wa, tak iż s z w e d z k i  n a s t ę p c a  t r o n u  i 
książę S a c h s e n - K o b u r g - G o t h a ,  którzy 
przybyli także odwidzić prezydenta, nie cncąc 
przerywać rozmowy z wielkim księciem rosyj 
skim, poprzestali na oddaniu swych biletów wi
zytowych. Generał B r u g ó r e  oddał następnie 
wizyty wszystkim trzem książętom w imieniu 
prezydenta republiki.

Kronika.
K r a k ó w ,  30 kwietnia.

D o ro c zn e  n a b o że ń s tw o  w rocznicę założenia To
warzystwa Wzajemnych ubezpieczeń odbędzie się sta
raniem dyrekcyi jutro t j. 1 maja b. r. o godz. 10 
rano w kościele parafialnym św. Floryana na Kle- 
parzu, \ /

NiepOKOjąue wieści o zamierzonych jakoby roz- 
ruchacn i bezrobociach, mających się rozpocząć ju
tro jako w dniu 1 maja, — według zasięgniętych 
przez nas z najróżnorodniejszych źródeł informaeyj, 
są nietylko płonnemi, lecz najzupełniej bezpodsta
wnemu Dotąd przynajmniej w Krakowie literalnie 
żadna kategorya ludzi ciężkiej praey, do jakich na
leżą robotnicy w zakładach przemysłowych i czela
dnicy w rękodziełach, nie oświadczyła się za świąt- 
kowaniem jutrzejszego dnia.

aktu tego nie wahamy się zaliczać do chlubnych 
objawów samodzielnego naiudow,ego poczucia wśród 
rękodzielników tutejszy cł , którzy nie czują się w 
obowiązau naśladował niektórycn sąsiadów, bo inne 
u nas dotąd warnuki bytu, inne hasła, dążenia i 
ideały.

Wczorąj już notowaliśmy zbiorowe zapewnienia ro
botników, iż nie zamierzają w cale  obchodzić kosmo
politycznego święta; —  dziś zaznaczamy, iż przeciw 
świątków aniu oświadczyli się robotnicy gazowni miej
skiej, oraz fabryki machin i odlewami p L. Ziele
niewskiego. Są to zakłady przemysłowe, najliczniej
szych zatrudniające rubntniKów w mieście.

Pogłoski, iż jutro nie wyjdą dzienniki miejscowe, 
są jak wiele innych, krążących w uniach ostatnich, 
bajkami, ruzszerzanemi przez ziośliwe i lekkomyślne 
jednostki.

D z i e n n i k  n a s z  w y j d z i e  j u t r o  o z w y 
k ł e j  p o r z e  i w z w y k ł y m f o r m a c i e ,  a nie 
stanie temu na przeszirodz o św.ątkowanie, ponieważ 
liczny persona1 drukarń. Związku w ej żaduego święte 
jutro obchodzić nie zamierza.

O pochodach, zebraniach, lub jakichko'wi )k nara

dach robotników, zapowiedzianych czy zwoływanych 
na jutro, nikt dotąd nie słyszał, — nie należy więc 
szerzyć niepokojów z b y t k i e m  e n e r g i i  ze stro
ny władz.

Ogół mieszkańców ostrzodz mamy obowiązek przed 
skwapliwem przyjmowaniem do wiadomości plotek,— 
kto wie z jak mętnego płynących źródła i powta
rzamy — dotychczas nie mających żadnej pozyty
wnej podstawy.

G odn e u z n a n ia , p. Kazimierz Chodzifiski, właści
ciel zakładu rzeźby artystycznej kościelnej w Krako
wie, zawiadamia nas, iż wszyscy pracownicy jego 
zakładu postanowili nie święcić dnia 1 maja, lecz 
połowę zarobionych w dniu tym pienięazy w kwo
cie 15 złr. ofiarować na cele Towarzystwa imienia 
Staszica, którego prawie wszyscy są członkami.

U r o c z y s t y  ooctiocf 3  m a ja  w  K r a k o w ie . Pro
gram wieczorku, urządzanego dla uczczenia rocznicy 
8 maja, w sali Strzeleckiej odbyć się mającego, u- 
rozmaicony będzie togo roku dramatem _A. Urbań
skiego p. t. „Na poddaszu", odegranym przez znaue 
siły amatorskie tutejsze. Nietylko tak ważna roczni
ca narodowa pociągnie zatem rodaków na wieczorek, 
ale i bogaty jego program, ą

Na nabożeństwie w kostnie OO. Bernardynów 
chórem będzie dyrygować p. 'Ochmański.

R a d a  m ie js k a  nadała p u en tę  na pisaaę star
szego nauczyciela przy 111 szkole jywjakiej
p. Maryanowi Rudnickiemu, dotyohcz. nauczycielowi 
młodszemu przy szkole ludowej Ylil. Na opróżnioną 
wskutek tego posadę młodszego nauczyciela w szkole 
VIII przedstawiony został p. Walery Krzanowski, 
nauczyciel szkoły ludowej na Zwierzyńcu.

Z u n iw e rs y te tu . P. Stanisław Wojciech Karpiń
ski, rodem z Wielopola Skrzyńskiego w Galicy., o- 
trzymał dzń n? tutejszym uniwersytecie stopień do
ktora wszech nauk lekarskich.

O g ó lne  zg ro m a d ze n ie  czło nkó w  T o w a r z y s t w a  
s trze le c k ie g o  odbędzie się w niedzielę dnia 4 maja 
b. r. o godzinie 11 przed południem  w Bali strzele
ckiej. Na porządku dziennym są wybory do wydzia
łu Towarzystwa.

K ie rm a s ; dla g ło d n yc h . Mamy zaszczyt zaw.a- 
domić szanowną publiczność, że osobne zaproszenia 
na kiermasz, oabyó się mający 4 maja, rozsyłane 
nie będą ani w Krakowie, ani na prowincyaeii, ze 
względu na znaczne koszta. Nie wątpimy jednak, 
że tak szlachetny cel zachęci każdego wziąć udział 
w kiermaszu i choć małym datkiem pomódz nie
szczęśliwym rodakom. Aotnitet.

i  te a tr u . Jutro we czwartek przedstawionym bę
dzie piękny patryotyczny dramat historyczny Kra
szewskiego p. t. „Trzeci maja". Sztuka powinna za
chęcić do przybycia do teatru jak najliczniejszą pu 
bliczność. W przedstawieniu biorą udział prawie 
wszjstkie głuwne siły naszej sceny, zaś rolę żebra
ka grać będzie po raz pierwszy p. Żelazowski.

P . K o t a r b iń s k i, jeden z najwybitniejszych aity- 
stów sceny warszawskiej, znany już publiczności na
szej, przyjeżdża w niedzielę do Krasowa na występy 
gościnne. U ile nam na razie wiadomem jest, arty
sta grać będzie w „Mazepie", „Hamlecie", w „Od
wiedzinach", dwuaktowej sztuce Brandesa i w „N i- 
karete" Uavalati’cgo. Wiadomość ta powitaną zosta
nie niewątpliwie radośnie przez wszystkich znawców 
i lubowników leatru.

„ D la  w ło ś c ia n ", wydawnictwo zbiorowe „Koła 
literacko-artystycznego" we Lwowie, wyszłe już z 
druku r zawiera prace: S. Baracza, A. Bełcikow- 
sKiego, W. Eei*y, L. Dziubińskiego, dr- K Estrei
chera, di 3 L. tinkla, S. Głąbinskiego, W. Jaroszyń
skiego, T. T. Jeża, dra F. Jendla, J. Kasprowicza, 
A. Kiczmana, F. Konarskiego, T. Korzona, A. Kre- 
cbowre ikiego. F. Lenartowicza,, A. Mazanowskiego, 
dra Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego, dra F. 
Papeego, E Pawłowicza, S. Pepłowskiego, B. Reich- 
mana, M. Rodocia, S. Kossowskiego, J, Starkia, R 
Theodorowi cza, A. Urbańskiego, dra W. Urbańskie
go, F. Waligórskiego, dra J. Wiczkowskiego, A. 
Wilczyńskiego, W. Wszelaczjńskiego. Wydawnictwo 
zdobią ryciny (wykonane w wiederisirięj pracowni 
Angerera) kompozycyi: L. Koehlera, J. Kos»aka, M. 
MłodmcKiej, M. Sozańskiego, b. Tepy. Dodatek mu
zyczny mieści utwory: H Jareckiego, S. Niewia
domskiego, W. Wszelaczyńskiego. Cena egzemplarza 
1 złr Dochód z wydawnictwa przeznaczony na rzecz 
ludności wiejskiej, dotkn.ętej kieską posuchy i nie
urodzaju.

N u w y  p o d a te k  Dzienniki wiedeńsKie donoszą, iż 
z prywatnej strony przedłożono m inisterstwu skarbu 
projekt o p o d a t k o w a n i a  g a l .  w o s k u  z i e 
m n e g o .  Nałożony w wysokości 10 złr., czyniłby  
ten podatek l 1/* miliona złr. rocznie.

Z m a r li , jakób Piaskiewicz, obywatel m. L ako
wa, zmarł •wczoraj w 7 ł  roku życia.

K o n f is k a t y . „Pieśni polskie1' wydane na pamiątkę 
Trzeciego maja przez młodzież we Lwowie, skonfi
skowała c. k, prokuratorya z powodu, iż w zbiorku 
zamieszczono trzy znane utwory: Marsz Czachow
skiego, Pieśń katorżników i Pieśń Rykowa.

Trzeci numer wydawanego w Tarnowie tygodnika 
l ostęp skonfiskowany został z zarządzenia prokura
torii.

Z e  L w o W a , Wczoraj o godz. 3 m. 10 po połu
dniu wybuchł pożar w warstatach kolejowych, w 
długim budynku krytym dachówką, w którym się 
mieściły stolarnia, blaeharnia i lakiernia. Ogień 
wszczął się w środkowej części budynku, a płomie
nie objęły wiązania dachowe obok maszyny t. zw. 
Stabilmaschine. Stało się to w chwili, gdy wszy
scy robotnicy w liczbie 200,  stali przy robocie. 
Właśnie naprawiano wagony. Ogień z taką szybko
ścią zaczął się szerzyć, iż w przeciągn Krótkiego 
stosuukowo czasu objął cały dach. Wszyscy robo
tnicy rzucili się do ratowania, a przedewszystkiem 
usiłowano wyprowadzić wagony — niestety nada
remnie Z każdą chwilą rosło niebezpieczeństwo tak, 
iż wkrótce wszyscy robotnicy opuścili warstat. Roz
hukany żywioł rozpoczął swą niszczącą gosDodarkę 
na dobre. Nic nie stało mu n? przeszkodzie. Gdy 
stiaż ogniowa miejska i ochotnicza przybyły na 
miejsce, o ratowaniu płonącego budynku mowy być 
nie mogło. Około 300 metrów długi budynek przed
stawiał się jako ogromny piec. Co chwila spadały 
belki gorejące, kawałki dachu padały z łoskotem do 
wnętrza budynku, płomienie przedzierały się przez 
okna. Wobec tego nie pozostało nic innego jak sta
rać się wszelkicmi siłami nie dopnszczać, ażeby o- 
gieć nie dostał się do kuźni, która jest bezpośre
dnio połączoną ze spalonemi warstatami. Tego tru
dnego zadania podjęła się straż pożarna. W arzwiaeh 
prowadzących do kuźni ustawili się dzielni strażacy 
z sikawkami i tutaj walczono z niszczącym żywio
łem do upadłego. Od tego bowiem zależało, czy o- 
gień zostame zlokalizowany, czj tez przeniesie się 
na dalsze budynki warrtatowe kolei Karola Ludwika
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i na magazyny. Szkoda — o ile na razia da się 
obliczyć— wyaosi oKoło 2CO.OOO złr., gdyż, oprócz 
budynku, uległy zniszczeniu 3 wagony, maszyny i 
narzędzia stolarskie i blacharskie Przy gaszeniu po
żaru byli czynni radca rządu p. Słodkowski, starszy 
inspektor p. Buresz i naczelnik stacyi p. Lange. Na 
miejsce pożaru przybyli: namiestnik hr. Badeni, ko ■ 
menderujący ks Windischgratz, prezydent miasta p. 
kocnnacki, wiceprezydent miasta p. Marchwicki, 
pierwszy delegat Eady p. Michalski i wielu radnych. 
Z uznaniem należy podnieść gorliwy ratunek ze stro
ny robotników kolejowych. Przyczyna pożaru nie
wiadoma.

Z  B u s k a , majętności hr. Kazimierza Badeniego, 
(powiat Kamionka Stiumiłowa) donoszą, iż wczoraj 
wybuchł tam wielki pożar, któiy zniszczył jedno 
całe przedmieście. Namiesin.k hr. Baneni wyjechał 
na miej Sue nieszczęśliwego wypadku.

0  fu n d a c y i D a r. H irs c h a  donoszą z Wiednia: 
Ponieważ hr. T a a f r e  oświadczył deputacyi lwow
skiej, że rząd musi obstawać przy swem żądaniu, 
iżby mianowicie miał piawo mianowania połowy 
ogólnej liczby kuratorów dla fundacyi Hirscha i że 
iunaacya rzeczona musi byo albo w catosci żydow
ską, albo międzywyznaniową, bez jakiegokolwiek o- 
graniczenia, zdaje sin^pzeczą pewną, że funlacya ta 
n i e w.a ,hP* i y c i e.

“P tfs zu k iw a n ie  s p a d k o b ie rc ó w . Pioicuratorya w 
Królestwie Polakiem ogłasza o spadku, pozostał ym 
po Jnlianie Orlikowskim, zmarłym w dniu 1 lipua 
1840 romi we wsi Miławezycaoh, w powiecie piń- 
czowskim. Zmarły pozostawił sumę 4.247 rubli 
87 '/s kop., po której odbiór nikt się dotychczas nie 
zgłaszał.

Z  W ilna donoszą o potwornej zbrodni, przypomi
nającej całą ohydę uwięzionej niedawn* w Warsza
wie „fabrykantki aniołków" Skublińskiej. Na ulicy 
Nowogrodzkiej w stolicy Litwy znaleziono w miej
scu ustępowem kilku trupów dzieci. Dotąd areszto
wano 5 kobiet. Eojza Mikłoszańska, żona dorożkarza, 
przyjmowała u siebie położnice, a jej pomocnicami 
były Itta Bokker i Zysla Klubt, która się zajmowa
ła dostarczaniem żywego towaru i ukrywaniem tru
pów. Oprócz tych zajęć jedna z aresztowanych tru
dniła się jeszcze stręc*enieui. Sekcya na zwłokach 
wszystkicL dzieci, dokonana przez leearza Osiewi
cza , wyjaśniła, że wszystkie dzieci były wrzucane 
do dołu żywomi. Usta niektórych były zatkane 
szmatami i watą, a czaszka jednego z chłopców by
ła rozbita.

Z  W iednia donoszą : Dr Edmnnd Kornfold, adwo
kat nadworny i sądowy tłumacz języka polskiego w 
Wibdnin, z- stał ustanuwicny prŁez wiedeńską Izbę 
ad wokacką substytutem adw. dra Machalsmego, któ
ry zaprzestał zajmować się sprawami adwokackitmi.

W J s ta w a  p ię kn u ści. Wielka międzynarodowa kon- 
kureneya urodziwyoL kobiet, jaka się pized 2 laty 
odbyła w Spaa, powtórzoną będzie w bieżącym se
zonie w Wiedniu. Pomysł wyszedł od kierowników 
słynnego zakładu Euuachera, a pieniądze już zebra
no. Pierwsza nagroda wyniesie 10.000 fr, aranżero- 
zaś już rozesłali swoje ogłoszenia do wszystkich 
wielkich miast europejskich. Otrzymali natychmiast 
w sporej liczbie fotografie i obradują teiaz, które 
oryginały żywe mają być zaproszone do współza
wodnictwa. Najwięcej, dotąd zgłosiło się. Hiszpanek. 
Wystawa odbędzie się już w czerwcu i potrwa dni 
kilka.

Z e  S t n w a r k y - s z t . f i .
=  Onegdaj o godzinie 3 po południu *dbyło się 

walne zgromadzenie istniejącej od lat pięcia we Lwo
wie „Czytelni dla kobiet1, przy udziale 40 człon
ków pod przewodnictwem pani S. Weehslerowej. 
Protokół z ostatniego walnego zgromadzi uia odczy
tała panna Murya Lettnerów na. Z odczytanego na
stępnie sprawozdania wydziału z czynności za rok 
1889/90 okazało się, że do Czytelni należało 130 
pań i panien. Obok wykładów i odczytów urządzał 
wydział uroczyste obchody rocznic narodowych, któ
re ściągały nader liczne grono uczestniczek. Odczy
tów i wjkładów urządzono 23. Biblioteka w idu 
głym roku została znacznie powiększona i zawiera 
obecnie 860 dzieł, a 933 tomów Czasopism było w 
Czytelni 18, Z biblioteki Korzystało 77 członków, 
którzy wypożyczyli 1.030 dziel, a 1 364 tomów. 
Sprawozdanie kasowe wykazuje w dochudach 705 
złr. 43 et., zaś w rozchodach 677 złr. 25 ot. Spra
wozdanie wydziału przyjęto bez dyskusji Przez po
wstanie oddano cześć pamięci ks. Leonowej Sapie- 
żyny i Heleny Hoohbergerowej. Na wniosek wydzia
łu wybrano członkami honorowymi Sewerynę Du- 
chmską i Emilię Szczaniacką. Panna Antonina Man- 
dyburóu na żaliła się ua Lwowianki, które nie chcą 
z niewiadomych powodów popierać Czytelni dla ko
biet, która kobietom dąje pole — jak powiedziała 
panna M. — do wyrabiania się. Ostatecznie posta
wiła panna Mandy burówna w imieniu wydziału 
wuiosek, ażeby praktykuntki szkół ludowych, tak 
płatne jak bezpłatne, płaciły tylko połowę wkładek 
Wniosek ten przyjęto, a nadto uchwalono upoważnić 
wydział do zniżania wkładek tym członkom, którzy 
nie są w możności płacenia całych wkładek. Nastą
piły wybory. Przewodniczącą przez aklamacyę wy
brano p. St. Wechslerową, zaś zastępczynią przewo
dniczącej p. Wiktoryę Niedziałkowską. Do wydziału 
weszły pp.: Zofia Blahutowa, Antonina ILnatowiczo- 
w i, Helena Krobicka, Aurelia Jampoilerowa, Kamila 
Poh, Władysława Gostyńska i Marya Dybowska 
Do komisyi kontrolującej wybrano pp Pelagię Go
styńską, Sabinę Jaworską i Wandę Keutt. Przewo
dnicząca zamykając posiedzenie, zapowiedziała, iż d. 
2 b. m. odbędzie się w Czytelni uroczysty obchód 
rocznicy 3 maja.

=  Ogólne zebranie członków Aieybractwa 
Miłosierdzia i Banku Pobożnego odbędzie się w 
piątek dnia 2 maja b. r. o godzinie 3 popołudnia 
we własnym gmachu przy ulicy Sienntj na I pię
trze Po odczytaniu sprawozdania z czynności Arcy- 
bractwa Miłosierdzia od dnia 1 stycznia 1887 do 
dnia 31 grudnia 1889 r„ nastąpią wybory rady i 
wizytatorów na następne trzechlecie. Sprawozdanie, 
które świeżo ogłoszone zostało drukiem, wykazuje, 
iż Arcybraetwo Miłosierdzia z końcem roku 1889 
w 12 wyszczególnionych funduszach posiadało ogó
łem 672.076 złr. w. a., który ulokowany jest na 
domach, dobrach, w listach zastawnych, obligacyach, 
książeczkach kasy oszczędności. W ciągu roku 1889 
wy,lało Arcybraetwo Miłosierdzia między innemi na 
jałmużny jednorazowe, stale wbparoia miesięczne, 
lekarstwa, tamą kuchnię i t. p. ogółem 27.193 złr?, 
na nabożeństwa 1853 złr., na Bank Pcbożny 3672 
złr., na rozdanie posagów biednym pannom wycho
dzącym za mąż 3409 ztr., na stypendya dla rze
mieślników 662 złr„ ua nabożeństwa, kazania, ja ł

mużny i inne wydatki bractwa 5 ran Chiystuso- 
wych i NiepoK. Poczęcia N. Panny Maryi 1742 złr. 
Kapitał obiegowy Banku pobożnego wynosił z dniem 
31 grudnia 1889 r. 67.000 złr., z czego umiesz 
czonych było 55.363 złr. na zastawach klejnoto- 
wych, a 4048 złr. na zastawach sukiennych. Obrót 
taniej kuchni, utrzymywanej przez Arcybraetwo Mi
łosierdzia, wykazuje w roku 1889 niedobór w kwo
cie 1483 złr. z czego pokryto 1020 złr., reszta zaś 
umorzoną zostanie w roku bieżącym Protektorem 
Arcybractwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego jest 
JE. książę biskup Dunajewski, członków było z koń
cem J 889 r. 228 ; w skład Eady wchodzi protektor, 
starszy, podstarczy, 12 radców i 18 wizytatorów, 
oprócz tego istnieje stała komisya skarbowa i kumi- 
sya dla spraw Banku Pobożnego. Nadto liczy Arcy- 
braotwo w swoim gronie 3 lekarzy bezpłatnych, tu- 
azież 7 urzędników płatnych.

=  W stowarzyszenin rękodzielników „Zgoda" od
było sio w niedzielę dnia 27 kwietnia b. r. zwy
czajne zgromadzenie, na którom po załatwieniu pier
wszych punktów porządku dziennego, przystąpiono 
do wyboru zarządu na rok 1 8 9 0 /9 1 . Prezesem wy
brany jednogłośnie P- Stanisław EeLinau, następcą 
prezesa Stanisław Armółowicz. Do wydziału wybra
n i : Dziubanowski Józef, sekretarzem. Grabowski 
Leon, poborcą, Kopaczyński Fi ano., Limanowski Wła
dysław, Odrzywolski Mieczysław zast. sekretarza, 
Pinkałski Aleksander, Eehmar, Franciszek, Salwiń- 
ski Maksymilian, kasyciem, Splichal Józef mł., Wój
cik Karol, bibliotekarzem, Zarachowicz Antoni, gospo
darzem i Zatyrski Jan.

S k ł a d k i .  Jako dochód z przedstawien.a amatorskie
go, danego przez dzi»ei szkół; fabrycznej w Okoun-G, 
przesiano do AdmiiiistraoyJ naszego pisma na rzecz gło
dnych włościan kwotę 37 tli 55 ont.

R e p e r to a r  te a tr u  k ra k o w s k ie g o .

We c z w a r t e k  1 maja: „Trzeci maja", obraz 
historyczny w 5 ainach.

W s o b o t ę  3 maja: (Wznowienie) .Wielkie 
bractwo", kumedya w 5 aktach Jana Aleksandra 
hr Fredry

f f i a i t a f a  M i l o w e , li te r a d ie  i  n y s t j c m

(nt.) W y c h o w a n i e  d z i e c i  w A t e n a c h  w 
IY i Y s t u l e c i u .  Pod powyższym tytułem wy
szło we Francyi obszerne i gruntowne dzieło, któ
rego autor, p. Paweł' Girard, dał szczegółowy i wy
czerpujący obraz, czem było wychowanie dzieci w 
starożytnych Atenach. Autor na początku swego 
dzieła stawia sobie cały szereg pytań, na które na
stępnie odpowiada, rozwijając je systematycznie. Py
tania te są następujące: Jakie były rozporządzenia 
rządu co do kwestyi wychowawczej w Grecyi? Ja
kie stosunki między szkołą a rządem? Ozy naucza
ne było obowiązkowem? Ozy było bezpłatne? Czy 
Dyło jednakowe dla wszystkich? Jaka metoda była 
w użyciu? Czy wychowanie ateńskie ma jaką war
tość odnośnie do dzisiejszego stanu pedagogiki?

Już z tego planu ocenić można, jak szeroko po
jął autor swoje zadanie, to też mówi on o wycho
waniu dziecka greckiego, zaczjuając od kolebki. —- 

ten opracowany jest najlepiej. Znać w nim 
pedagoga i psychologa zarazem. P. Girard wprowa
dza nas przedewszystkiem do Gyneceum. gdzie kró
luje matka, której też pieczy wyłącznie powierzone 
jeet dziecko. Opieka ta trwa jednak bardzo krótko, 
przeciąga się bowiem niewiele po za okres niemo
wlęctwa. Kobieta ateńska nie była przygotowana dó' 
spełniania trndnego i zaey-o»ytnego zadania wycho
wawczyni , które otacza aureolą stanowisku matki 
dzisiejszej, to też bardzo już wcześnie oddawano 
dziecko dc szkoły, co nie była jak obecnie równ«- 
znaeznikiem nudy i niewoli, lecz zostawiała wy Cho
wańcom wiele czasu do zabawy, przy której nie krę
powano ich wcale, pozwalając na swobodny rozwój 
■ t iwllbktualnyoh i fizycznych u młodzieży.

W godzinach szkolnych uczono ^-rzensażnie rzeczy 
pamięciowych, przyswajali więc 8obie uczniowie ta
kie arcydzieł", jasie pozostawił Homer lab Tyrteusz. 
Nauczycieli uczyli również z pauięci, gdyż podrę
czników nie było naówczar Muzyka i śpiew odgry
wały w szkole pierwszorzędną rolę, gdyż jak Pla
ton twierdził, nie masz lepszego czynnika do wzbu
dzenia w sercu młodzieży zamiłowania ku wszyst
kiemu co dobre, szlachetne i cnotliwe.

Nie będziemy zdążali za autorem w całym prze
biegu jego cennego stuayum, gdyż czas i miejsce 
na to me pozwalają, nie możemy się jednak p0_ 
wstrzymać od wyrażenia uznania p. Girard, nietylg^ 
ze względu na wysoką wartość jego dzieła, are co 
więcej dlatego, że tak szczęśliwą cbwTę obrał na 
ukazanie go publiczności. Dziś, gdy wszystkie P a 
stwa obradują nad konieczną reformą szkolną, jakżeż 
pożytecznem jest zapoznanie szerszych warstw społe 
cznych z syztemem wychowania, który wykluczał 
najzupełniej przymus i robił dziecku zupełnie swo- 
bodnem a szczęśliwem, uczącem się alategc, że na- 
uKa zajmowała je i pociągała.

Ezecz natnialna, że w obecnych warunkach i przy 
teraźniejszym postępie nauk, ideał ten byłby nie do 
osiągnięcia, w kaźłym jednak razie przykład ten

może nasunąć myśl niejednej reformy, gwoli możli
wego uprzystępnienia i ułatwienia arsanów nauki 
dla dziatwy naszej.

B ib lio g ra fia . (Książki dla dzieci).
—- B e l e s ł a w i c z ;  Kolega z oślej ławki. Ko

medyjka. W dod.: O sposobie urządzania teatrów 
dla dzieci. Lwów, 1890. (25 ct.).

— D o r y n g Em il: Duch Hamleta. Komedyjka 
w jednym akcie dla chłopczyków. Lwów, 1890. 
(25 ct.).

Dział ekoTiomiezDy
T a r g  n n  K l c p s r z u .  (Sprawozdanie N. Reformy 1

K'akow, 29 kwietnia.
Płacono za 100 kilogr. netto : od do

Pszenies . . . 9-40 9-65
Z y to ..................................................................... 815 8 55
JęezLjień . . .  . . . .  . . 7-25 7-95
O w i e s .......................................................... 8-40 8-60
Groeh . . . . . 10-— 13 —
Tfcthrj » ................................................ 6-50 7 —
Pnso 5-50 6-50
Fakola . . . . 10- - 12 —
Jagły . . . 11 - 14-—
S i a n o ........................................................... 84 0
S ło i i ........................................... 3 80
Koniczyna na paszę za 160 kilog-. . 4-30
Ziemniaki za h e k t o l i t r ...................... 1-50 1 80
Jaja za k o p ę ..................................................... 105 1-20
Masło za g a r n ie c ..................................... 4 — 4-25
Spkyois na 95° Tralosa zs Lektottif . . 
Okowita na 80* „ „

7b-—
7 8 -

Tymotka na p a s z ę ..................................... 4 — 4-20

8 |» o e t r s e 4 e i . i a  n k e t e o r o l o g i c m c
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 30 kw.Ania.

wczorąj j  dziś dziś 
g. 10 w. E. 6 rano g. 2 pop.

739.4 mml7 4 i>3mu 17*3.1 mmCiśnienie powietrza 
(zred. do 0)
temperatura j “ I _Li i o o

w stopniaoh Gelsiusza r ,2 | + 9  ,0 ~r- t°
Kierunek i moc wiatru I _ i 

(0 =3 cisza, 10 burza) j ®SE1 W 1 ssw
Tvugotnosc względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0=pcg„ 10 zuf pochm

7 6 *  91%

8 10

81%

10

Telegramy „Nowej Reformy"
( Telegramy ipłaknd N ow ej Reformyu.)

W iedeń, 30 kwietnia. God. 1. U F r a n c is z k a  S m o lk i
odbyli konsylium lekarskie profesorowie N o t li
ii a g e 1 i N e u m a n n. (Zob. koresp. z Wiednie 
Frsyp. R t d )  Biuletyn południowy, wydany dzi
siaj’ p^zez prof. Nothnagla, opiewa:

.Zapalenie płuc krupowe, obok tego lekki wy
sięk opłucno wy i dawna rozedma Liczba odde
chów 28, tętno 76, przytomność utrzymana, nie 
ma żadnych szczególnych podmiotowych dolegli
wości".

W ie de ń , 30 kwietnia, godzina 3. Stan zdro
wia Fr. S m o l k i  pogorszyć^ię znacznie i budzi 
poważne onawy.

B ia ła . 30 kwietnia. Bobotnicy fabryki sukna 
F r a n c i s z k a  S t r z y g o w s k i e g o ,  posła na 
S>jm krajowy, zażądali 60 prc. podwyższenia 
płacy, a gdy się nie przychylono do ich żądaniI 
opuścili fabrykę tłumnie wczoraj o godzinie 11 
przed południem. W fabryce Hessa również nie 
pracują.

Niemal we wszystkich tutejszych fabrykach za
mierzają robotnicy świątkować d. 1 maja.

W ie d e ń , 30 kwietnia. Wybuchła zmowa praczek 
i szwaczek.

W ie de ń , 30 kwietnia. Według wiadomości z Ber
na w mieście F r a n k s t a d t  w y b u c h ł  r o k o s z .  
M i a s t o  s t o i  w p ł o m i e n i a c h .

B e lg ra u , 30 kwietnia. Posiedzenie skupczyny, 
które miało uchwalić p o d a t e k  n a d z w y c z a j 
n y  I o k w o t y  10 m i I. n a  c e l e  w o j s k o w e ,  
b y ł o  t a j n  e m na żądanie prezesa gabinetu 
Gruiesa. Uchwała zapadła jednomyślnie.

Na interpelacyę, czy Serbia w groźnym wy
padku pozostanie osamotnioną, odpowiedział pre
zydent skupczyny Pasies, zdając sprawę ze swej 
podróży do Rosyi. Zapewnił on, że w groźnych 
wypadkach wojny Serbia n i e  b ę d z i e  o s a m o 
t n i o n ą ,  lecz w s p ó l n i e  z R o s y ą  z w y c i ę 
ży  l u b  p a d n i e .  Ga r  z a p e w n i ł  go,  że o 
b r a e i a c h  S e r b a c h  n i g d y  n i e  z a p o m n i .  
Odpowiedź tę przyjęła skupczyna frenetyeznenr 
oklaskami n a  c z e ś ć  c a r a  i m ł o d e g o  k r ó l a .

K o n s ta n ty n o p o l, 30 kwietnia. W Mossulu (nad 
Tygrysem) w yb u ch ła  cholera.

fTelegramy Biura kortspondencyjnego.)
W iedeń, 30 kwietnia. W Izbie poselskiej pod

czas rozpnwy budżetowej przy tytule „szkoły 
średnie" nadmienił minister G a u t s c h ,  że wła

dze zrobiły już wiele dla polepszenia położenia 
suplentów, a i nadal dbać będą o ostateczne u- 
rogulowanie tej kwestyi. Oo do dążności ku ogra
niczeniu wykładu języków klasycznych i roz
szerzeniu przedmiotów realistycznych , oświadcza 
minister Gautseh, że chociaż uznaje pewne błę
dy obecnego systemu klasycznego, jednakże w 
w wielkiej walce pomiędzy realizmem a humani
zmem) staje stanowczo po stronie humanizmu; 
administracja państwowa musi w danych warun
kach tembardziej obstawać przy humanistycznym 
kierunku kształcenia gimnazjalnego, że w osta- 
tniem dziesięcioleciu zrobiono już bardzo wiele 
dla rozszerzenia kierunku realistycznego za po
mocą fachowych szkół przemysłowych, handlo
wych, rzemieślniczych i uzupełniających.

Wibdeń, 30 kwietnia. W I z b i e  p o s e l s k i e j  
załatwiono tytuł budżetu „ s z k o ł y  ś r e d n i e " ,  
przy którym przemawiali jeszcze E d e l b a e h e r  
i T o n  k i i ,  po czem uchwalono rubrykę „biblio
teki szkół wyższych".

Przy rubryce „ s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e "  
żąda poseł N a b e r g o j  założenia fachowej szkoły 
ze słowieńskim językiem wykładowym dla obra
biania kamieni w P r o s e c c o .  Następnie poseł 
C z a r t o r y s k i  wzywa rząd do zaopiekowania 
się przemysiowemi szkołami uzupełniającemi 
i przemysłem domowym w G a l i c y  i.

W iedeń, 30 kwietnia. Wychodząca tu „Reichs 
Gorrcspondene1' jest upoważnioną ze strony rzą
du bułgarskiego do oświadczenia, że wszelkie 
doniesienia o ruchu wojsk w Bułgaryi są zmy
ślone przez nieprzyjaciół Bułgaryi.

W iedeń , 30 kwietnia. Minister P r a ż a k za
chorował na lekkie zapalenie płuc. Przebieg cho
roby pomyślny. Szybkie wyzdrowienie spodzie
wane.

W iedeń, 3C kwietnia. Według bulletinu, przed
łożonego Radzie państwa, skonstatowano wczoraj 
u prezydenta S m o l k i  groźne zapalenie prawe
go płuca.

Buda-Peszt, 30 kwietnia. Według Ń ęni& fa  
ministrowie S z a p a r y  i W e k e r l e  udadzą się 
prawdopodobna w sobotę do W i e d n i a  dla dal- 
szy ciąg wspólnych konferoncyj rainisteryalnych 
celem ostatecznego ułożenia wspólnego budżetu 
na podstawie pewnych obliczeń, które minister 
wojny ma tymczasem przeprowadzić.

B e rlin , 30 kwietnia. Sejm po dłuższej dysku- 
syi przekazał projekt rządowy o użyciu funduszu 
obroeznego komisyi składającej się z 21 człon
ków.

D a rm s ta d t. 30 kwietnia. Królowa W i k t o r y a 
odjechała do A n g l i i .

P a r y ż , 30 kwietnia. Według doniesień dzien
ników przedsięwzięto 14 dalszych aresztowań.

L o n d y n , 30 kwietnia. Rustem-pasza przedłożył 
Sahsburyemu proyozycyę Porty o odwołaniu wojsk 
angielskich z Egiptu. Salisbury przyrzekł później 
odpowiedzieć.

R z y m , 30 kwietnia. Senat uchwalił 101 głosa
mi przeciw 54 wykluczenie proboszczów ze za
kładów dobroczynności.

C a n e a , 30 kwietnia. Zniesiono stan oblężenia i 
sądy wojenne. Chrześcijanie są z tego bardzo za
dowoleni.

K a ir o , 30 kwietnie. (Doniesienie B iura  Reu  
tęra). Międzynarodowa komisya sądowa została 
rozwiąza.ią. F r a n c y a  i R o s y a  wzbraniały się 
tfrzyzwohć na rozciągnięcie mięszanyeh trybuna
łów sądowych na drobne sprawy karne, jeżeli 
iząd egipski nie dopuści Europą/ezyków do są
dów. Rząd egipski nie dał odpowiedzi. Dyploma
tyczne rokowania będą wdrożone.

N e w - Y o r k , 30 kwietnia. Najwyższy trybunał 
S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  orzekł, że ustawa 
stanu N e w  Y o r k ,  dozwalająca na tracenie prze
stępców zapomocą elektryczności, sprzeciwia się 
konstytucji S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h .  Z te
go powodn odroczono stracenie K e m m l e r a ,  
które miało się odbyć w tym tygodniu, a przy 
Ltórem m:ano użyć elektryczności.

(Rozruchy)
B ia fa , 30 kwietnia. W dalszym ciągu 300 ro

botników fabrycznych wstrzymało robuty. Spokój 
niezawącony.

F r a n k s t a d t , 30 kwietnia, Według autenty
cznych doniesień zaszły wczoraj poważne zabu
rzenia. Tłuszczę robotniczą zaledwie powstrzyma
no od uderzenia na sąd powiatowy. — Fabrykę 
Bumbalasa zburzono i zapasy towarów zniszczo
no. Wojsko, które nadeszło, przywróciło porzą- 
dak i iune fabryki ochroniło od szkody.

W .e d e ń , 30 kwietnia. Stowarzyszenie introliga
torów i rękodzielników galanteryjnych zezwoliło 
pomocnikom na świątkowanie d. 1 maja.

Właściciele piwiarń, winiarń, kawiarń i restau- 
racyj zapowiedzieli w odezwij że lokale swoje 
mieć będą otwarte w d. 1 maja.

C h o m n itz, 30 kwietnia. Ogłoszenie ministerstwa 
skarbu zagraża robotnikom kolei państwowej na- 
tychmlastowem wydalemem w razie bezprawnego 
opuszczenia robot w dniu jutrzejszym.

L y o rt, 30 kwietnia. Dotychczas aresztowano tu 
15 anarchistów. Przy rewizyaeh znaleziono ma- 
teryały wybuchowe, co sprawiło wielkie wraże
nia. Prawdopodobne są dalsze aresztowania.

Rzyni, 30 kwietnia. Według wiadomości zMe- 
dyolanu do dziennika Banfutut wczoraj uwięzio
no tam wielu podżegaczy anarchistycznych, skon
fiskowano przygotowane plakaty z odezwą rewo
lucyjną, uwięziono także wiele osób, które roz
rzucały kartk1 z następującemi wyrazami: „Daj
cie ognia do rządu. 5000 karabinów jest pod 
ręką."

T u r y n , 30 kwietnia. Zw ązkowi stowarzyszeń 
robotniczych miasta i okolicy władza nie pozwo
liła na pochody d. 1 maja. Dlatego zarząd zwią
zku wezwał członków stowarzyszeń, aby się po
wstrzymali od wszelkich demonsti.acyj.

B i escia, 30 kwietnia. Stowarzyszenie robotni
ków uchwaliło wczoraj zezwolić na pracę w dniu 
1 maja tyra roDotnikom którymby zaniechanie 
pracy przynieść mogło szkodę.

Dalej uchwalono 1 maja odbyć wieczór zgro
madzenie.

B re sc ia  30 kwietnia. Wskutek zakazu święce
nia 1 maja dolegać' towarzystw robotniczych 
uchwalili święcić ten dzień, wstrzymać się jednak 
od publicznych obchodów, a wieczór odbyć pry
watne zebrania. Aresztowano 23 osoby.

K um  tfetagr&fkezne.
B f  • ł d w i *  w l « d w ń a l c l . .

dnia 30 kwietnia 18y0 roku.

Zjednoczony dług w papieracl 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austiyacka renta z ł o t a ......................
5 % austryacka renta (marcowa) . .
Akeye banku anstro-węgierskiego . .
Akcye kredytów e ............................
L o n d y n ...........................................   .
Srebro .......................................................
20-to fhmkówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie . . . .  
Banknoty banku alemiec. za 100 m.

Kurs w wal 
anstr.

rtr. <t

I 8989
109
100
942
295
118

9
5
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30
70
65
90
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Odpowiedzialry Redaktor:
Dr. A d a m  A s n y k .  

Wydawca: Dr. Lesław BorońsJci.

R u b r y k a  „ N a d e s ła n e 1 nie po ch o d zi od R e u a k  
c y i, k tó r a  t e ż  ż a d n e ’  o o p o w ie d zialn o ó ci z a  m ą  
nie p r z y jm u je .

NADESŁANE

Ponieważ od dnia 24 kwietnia b. r. upłynęło dni 
5| a Wbny Ksiądz Administrator parani św Szcze
pana nie raczył sprostować wypowiedzianych słów, 
przeto odwołuję się do rezolucy: Świetnego Magi
stratu stoł. król miustf Krakowa z dąia 13 kwie
tnia b r. 1. 8655 podpisanej przez Jaśnie Wielmo
żnego Pana Prezydenta Szlaolitowskiego, oświadczam, 
że sprawę tę oddaję na drogę prawa.

Krąków, 30 kwietnia 189#.
1087 Korol Żychoń

P■ rrzypominam uprzejmie wszystkim koleżankom, 
które kończyły ze mną Masę VH. szkoły wydziało
wej w Krakowie w roku 1883/4, aby według da
nego sobie przyrzeczenia, raczyły się zgromadzić w 
dniu 3 maja o godzinie 11 rano w oznaczonem 
miejscu. 1085 Jedne e Koleżanek.

W ie czn ie  się o d m ła d z a ją c a  p r z y r o d a . Wśród 
roku wydziela krew ustawicznie niepotrzebne pro
dukty, które jeśli się wczas nie odprowadzi na ze
wnątrz, najróżnorodniejsze i częstokroć ciężkie wy- 
worac mog? choroby. Na wiosnę i w jesieni jest 
atoli najodpowiedniejszy czas, aby gromadzące się 
w ciele zbędne materye i soki (żółć i śluz), które 
utrudniają czynności pojedynczych organów przez 
określoną, nieszkodliwą dla ciała Luracyę przeczy
szczającą wydalić i tym sposobem zapobiedz innym 
ciężkim słabościom, które łatwo powstają wskutek 
nagromadzenia owych zbytecznych mate-yj. Nietylko 
dla tych, którzy cierpią na przeszkody w  trawieniu, 
zaparcie, wzdymanie, wyrzuty skórne, uderzanie 
krwi, zawroty, ociężałość i nużenie się, śiedziennic- 
two, maciennictwo, guzy krwawnicze, bóle żołądka, 
wątroby i „elit, lecz także zdrowym, choćby uwa
żającym się za zdrowych, dość gorąco zalecić, aby 
drogocennemu płynowi ciała wszelką czystość i wzmo
cnienie pizez prawidłową i regularnie przeprowa
dzoną kuracyę zapewnić. Jako najlepszy środek do 
tego można każdemu doradzić aptekarza E y -s z a r- 
d a Brandta szwajcarskie pigułki, które nasze naj
wybitniejsze powagi lekarskie jako działające bez
względnie, nieszkodliwie, najżywiej polecają i uznają 
za najlepsze. Dostać można takowe w aptekach po 
70 ch za pudełko.

Uprasza się punie zwracać baczność, by nie na
bywać bezwartościowego naśladownictwa.

K r a k ó w ,  d n i* . 3 0 /4 .
(Bez biełąoegu knpun*.)

Ruble papierom: zz 100 rubli
Mi rki niemiecki* . , . . za 100 mar.
fcu<to frankowk* z ł o t a ...........................
6°/# Pożyczka krajowa galiu. za złr. lOó 
4‘/ł°/o Fozycżia krajowa gafie, za słr, OO 
5°/„ Jl'igaeye indemu. p 1. za złr. 100 k m, 
4' l r Lr a t y  zastaw Banka kraj. za złr. 100 
5°/o obligi komunalne ,  „ . I Emia.
4°/. Lizty zastawne Tow. t:ed ziem.

&I*!. 
5°/.
5°/»Ti0'° lo
K O Iy loX®-

U Em.

likwidac

Banka kip. z prem. 10°/o 
„ „ zwi za 40 \J

Król. roi. za mbli 10G . . .  100

IiW Ó w , I n i a  2 8 /4 .
(3 oz bieżącego kuponu.)

Akeye banku bip- gal. (jywid.) na złr. 200 
57„ Listy zast.. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/ ,0/, Listy zasi Bani n kraj. za złr. 100 
5°/, Listy zast Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 lL \ „ za złr. 100
4°:. ° ” u „ okr. 56 złr. 100
5*/„ Obligacy 6 rndetnn. guiic za zł 100 m. k.

Ob)'g. komun B ad u  kraj. za złr. 100 
4. Obligaeye pożyr ka kraj. za ałi. 100

płacą żądają

130 25 131 50
57 75 68 75

9 38 9 48
104 35 106 —
97 25 98 75

104 _ 105 bO
98 5(J 99 50

100 25 101 5u
97 25 98 5u
94 50 95 50
99 75 10U 75

100 75 101 75
106 — 107 _
101 25 102 25
93 50 95 —|
88 25 89 75:

3u2 B06
101 15 101 85

98 95 99 65
10J iO 101 80
103 _ 100 70
94 40 95 10

104 80 1G5 50
UW 75 101 50

97 90! 98 60

W a r s z a w a ,  d n i a  2 9  4 .
(Bez bieżącego kuiionu.)

Lisiy zastawne z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . , M rubli 
Listy za-t. W am„wy I Em. „ „

„ n > 1 1  Em. „ „
n n 11 i i i  Etn. „ „
n n n IY Em. „ „

W i e d e ń .  a n t H £ 9 /4 ! 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.) 
Benta austr. papi w. , , za złr.

„ srebrna . . t i  ,Jr.
„ n złota . . .  aa złr.

u ta n n papier, nowa z» złr.
4°/. Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za 
b% „ z r. 1860 na 50C złr. . za
5 °/„ " z r. 1860 na 100 złr. . , za

„ z r 1864 bez °/0 całe . . za
„ z r. 1864 bez jdj pół . . za

Obli?aoye korony węgierskiej*
I °/0 Kenta t ł o i a ......................za zł-.
5 ’/„ Renta papierowa . . .  za złr.
5°/„ Obl.k.Ostb. 1 1876 w zł.
PożyozŁ a prem. węg. po 100 iA „
PużyOzKa Dreui. węg. do 50 ii. n
4°l, Losy Gisańgkie(TneiBS-Bec.) „

5%
YJo
fIS
n
5”/.
n

5°/, 
b•/. 
V l0
n

pławi ż<łd*j%

100 95 40
100 __ — 89 40
100| — — 99 50
100 —. — 97 50
100 — 96 40
ino 94 40

100 89 20 89 4u
100 89 45 89 65
100 109 60 109 sO
100 100 80 101 —
100 131 k5 132 25
?ViO138 138 60
100 143 — 143 75
luo, 178 56 179 V)
100 178 50 179 60

100 100 85 101 15
100 99 201 99 40,
100 113 75 114 75j
100 135 75 136 —i
100 135 75 136 -  1
100 126 — 126 50]

ODi'gaoye lideanlraoyjne.
} płaoę ) żądają

5•/„ Obi ind ith .cyi
5C/. 
5%

Obi. ind. Baków. 
Obi. ind. Siedm.

za
za
za
za4% Obi. ind. Węgier

J s ty  zastaw ie.
4‘/i0/, Boden-Gredi allgem dat. za 
3°/o -loden-Credit a'lg. óst. z pr. za 
5<7, Banka bip. gal. z 10°/0 pr. u  
5*/0 Banku !iip. gal. 40-letaie za 
5-% Gal. Tow. kred. ziem. staro za 
4°/, Gal. Tow. kred, ziem. okr. 41 
4 1/„°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 
41/*0/0 Bank krajowy gaauyjski za 
5*/. bank kraj. obi. komunalne za 
4Vt°/„ Banku austro-węgiersk. za 
4°/0 banku anstro-węgierskiego z ł  
4°/0 Banita bip. węg. z premią za

L o s y .
Budapest. losy Bazylika na 5
Kredytowe zuetr. . . na 100
15 1 » r v ................................na eO
4•/„ Tow. żegl. Dun. na 100 
Krakowskie . . . .  na 20
Gfner (miast* Budy) . na 40
Czerwonego Krzyża ansir. na 10 
Czerw. Krzyża węgierskie na 
R udolfa...................... na
btaniełzwowsiue . .

100 m.k 
100 m.k. 
100 m.fc. 
100 złr.

złr. 100 
złr. lOO 
złr. 100 
złr. lOO 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100) 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. iOO

104
105 
104
88

101
108
106
101
1 0 1
94
99
C9

100
ICO
IX)
U l

50
50
15
90i
75

25
90
10
50

5 
10 

na 2U

złr. w. 
złr. w 
złr. m. 
złr. w. 
Hr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr w 
*łr. w.

7 50 
188 75 
58 — 

130 50 
J3 — 
d* —
19 90 

>. 12 25
20 -  

|f j  -  -

lOb 90

105
89

10.
108
107
10 2
101

100 
99

101 
100 
U l

50
50

60

25
50

40
70
76

8 —
189 50 
u9 — 

133 -  
23 25 
64 80 
20 30 
12 50' 
J i  - i  
32 —

Akeye feaefcewe.
Anglobank i..................
Bankrerem Wiener . . na 100 
Kri dy t dW naudlu 1 przem na 100 
r>^ditóanl- węg. allgem. na 200 
Galie, bank biroteezny na 200 
Leenderuani . . . .  na 200 
An«ro-wegła.-«k' . . na 600 
■iknionbank . . ta  100

złr
złr.
ił?
złr
zł-
złr.
zł.v
złr

Akoye kolejsws.
na 500 złr 

na 1050 ztr 
na 210 zł* 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr 
na 200 złr

lf-87tŻeglngs na Dunaju .
117-25 Ferdynanda Półnoen.

7-35 Karol* Ludwika . .
?-.*4 Koszyoko-Bogumińskie 

13-40 Lwoweko-Czerniow .
27 fr. hUstseisenbahn . .

1 fr.Jiombardy (Sddbałm)

w  a I ■ t y
Dukaty pełne ważne . . . . zr sztukę
20-to (Frankówki................................ za sztaby
20-to M arków ki................................za sztukę
Pół-Impoiyały ros. pełne ważne za sztu ę
Funty s z t e e lin g i................................za sztukę
Ban* auty włoskie , . . .  ze sztukę
Labie papierowe . . . za 10 1 'sztok

144 25
113 25 
292 25 
330 
300 
115 

-M )
23* 75

144 75 
113 75 
a-j 25 
330 50 
305 — 
215 50 
944 — 
23b 25

344 -  
[2657— 
192 25
160 60 
232 50 
114 25 
1?- 70 t

5 60 
9 40  

U  60

U  78 
46 30 

130 75

£46 -  
2665 
192 76 
161 —
235 -  
214 50 

18 20

5 67 
9 41 

U  62

U  83 
46 40

131 25

AUOUftiT BACZ0 8 K1
w  I r t k M r t a .  H M h  ■ M « a i  B r .  W W  4 - * t

Kupuje i sprzedaje, tali ua rachunek władny, ja k  i w drodze »omisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, los y, monety, oraz in n e  
w a lo ry , eskontuje i realiząje w ylosow ane efekta i k u p o n y , wydąje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we w s z y s .k i c h  zn a c zn ie js zy c h  miastseh 

w  A u s t r y i  i  za g ra n ic ą ; p n y jm u je  zlecenia g ie łd ow e , w y k o n yw u ją c  takow e spiesznie, p o d  n ą jk o rzys tn ią js ze m i w a ru n k a m i, 
k w t k m  s U s t a l a  i p r a w l m y i i  - j w r k r l *  ula. s i a r s t a ą



4 Nr. 100. N O W A  B E F O B M A . Eraków, 1 Maja 1890.

P a n i która z e s z ł e j  J e a ie  
n i  — k a p u j ą c  n a  

R y n k u  w  K r a k o w i e  k . . .  grabo się na 
szkodę swoją pomyliła, raozy swój adres podać 
do ReJaacyi N. Reformy". 1086 1

Bryndza karpia
p r  i . d z i w a  o w c z a ,  własnego wyrobu jest 
do nabycia w  S t a r e j  B J  (Sispes-Ofalu)
1 i W ę g r z e  h  n  J ó w i a  F a b i a n a  
S ł o w i k a ,  takcwa rozsyła w paczkach od
2 do 5 kilogr. za pobraniem pocztowem wedłng

obecnej ceny 1 kilo 56 ct. 1071 1 3

Carbolineum Ayenariusa
n a j l e p s z y  B r ó d e k  d o  n a s ą c z e n i a  
d r z e w a  h o d o w l a n e g o  i t p . ,  który chro
ni takowe od zepsucia, wilgoci, grzyba i dzia

łać: a zmiennego powietrza, 
erfnzy do pociągania cztaohet, bram, podłóg 

stajennych, stndzien, neaynków drewnianych, po
mostów, »*upów poręczy drogowych, daohów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowych i. t. p. 
sprjętow. 1C79 1 0

Jeden klg. Caroouneam wystaroza na 6 Q  metr. 
przy jednorazowem pociągnięcia

Cena za  1UO a lg . z łr .  2S. 
Wyłąozny skład na Gallsyn I Bnkowlnę

W. KrzysztofoiirUz w Krakowie,
linia A — B , L .  3 7 .

Ł o s o s i e
m a ry n o w a n e  każdego czasu w beczuł
kach , ś w ie ie  zaś na zamówienie trzy 
dni wpierw , dostać można po cen ach 
p r z y s tę p n y c h  u - 7 1 . M a l i n g e r a

N o w y m  S ą c z a .  1072 1 8

2000 Im] m M ów
różowych, bardzo dobrych do jedzenia, 
po 8 0  c e n t .  z a  lO Ó  k i l o g .  z do

stawą do st&cyi kolei Medyka. 
Zgłoszenia: Z a r z ą d  g o s p o d a rc zy  w  

P le s z o w Jc a c h  p o c z ta  H u s a k o w . io 84 i

M M H S M M M
M A G A Z Y N  MÓD t

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEjf
w Krakowie O

■ u z i e n n l o e ,  Z j .  1 8 ,  a

poleca
n a  se zo n  w io s e n n y  i letni 2

kapelusze damskie X
w wielkim wy bo .-ze,

D tó ra  s t r u s i e  1 t a n u t z y j n e ,  V  
k w ia ty  pd i> sk lc , m odn i w o- O  

» I k l ,  oraz 787 17 0
wszelkie nowości

w zakres toalety damskiej wchodzące. 
Zamówienia u  m k n i e  J  i m . k K

przyjmuje, wykonując takowe w jak 
najkrótszym czasie i gustem i ehgan 
cyą po oena.h nmiarkuwanyoh.

l o d e l e  p a r y s k i e .

Ma mieniąc Maj
poleca księgarnia

G. G EB ET H N ER A  i SPÓ ŁK I
A n t o n i e w i c z  K ,  k u . W annsiek majowy

Najśw. D tgarodzioy Maryi 10 ent.
I f o ł o w l A s k l  J .  k s .  Miesiąc Maryi poświę

cony N. P. Maryi 30 ont.
J e ł o w l e k l  A . k s .  Miesiąo Maryi, ezyli ro

zmyślanie na kiżdy dzień miesiąca o jej 
życiu, chwale, i opiece. bO ont

K r u k o w s k i  J .  k s .  Godzinki <■ niepokala- 
nem poczęciu N. P. Maryi w 82 rozmy
ślaniach majowych. 45 ont.

— Knzaiua na uroozyto. i inne święta N. 
P. Maryi tudzież nanki majowe. 2 złr. 
6D ont.

— Nowe nanki majowe. 60 ent.
— Rozmyślania majowe o tajemnicach Ró

żańca N. P. Maryi. 45 ont.
— Salve Regina w 32 rozmyślaniach majo

wych. 60 ent.
— Wykład antyfouy pod twoją obronę w 

32 rozmyślaniach. 40 ont.
J L igu w ri A . i w .  Uwielbienia Maryi, tłuma

czył O. Prok- . 1 h i . 80 ent.
P e l c z a r  I .  k s .  D r .  Kazania na uroczysto- 

ści i niektóre święta N. P. Maryi. 2 złr
R a f a e l a  71 . U stóp Maryi, Nowenny, lita

nie i modlitwy odpustowe na cześć N. 
P. Mary.. 25 out.

W i e l o g ł o w u k l  W . Nabożeństwo majowe, 
poświęcone c-ioi N. Panny, królowej ko- 
rouy polskiej. 1 iłr. 50 tut, >031 2 3

:W yHGia3pttaia
(kwiecień—czerwiec 1791) 

s to s u n k i e u ro p e js k ie  i p r z y g o t o 
w a n ia  w  W a r s z a w ie  do n o n s ty tu c y i 

3 -g o  M a ja , z a m a c h  s ta n u  
|» nap isał a •

| ks. Waleryan Kalinka. |
J | T e n a  1  z ł r .  2 0  e n t . ,  5
j | z  p r z e s y ł k ą  1  z ł r .  SO c e n t ó w ,  ą

Wyszła nakładem księgarni

j Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w i ® .

Do nabycia we wszystkich księ
garniach. 1058 2 2 i

Biżnterye
francuskie dla Pań i Panów, bro
mki, bransolety, szpilki, spinki, łań

cuszki do zegarków 
poleca b a r d z o  ta n ic h  cenach

1034 2 0

„ A U  BOH MARCHĆ*
F I L I P A  e t l e

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a ,  6 .

Szcza wnica-miedziuś.
Z a k ła d  zdrojow o-kąpielow y, klim atyczny i w odolacznictyK Dra Józefa Kołaczkowskiego

otwarty z dtvlem 20 maja 1890 r.
Domy zakładowe, obejmujące 140 pokoi, odświeżono i umeblowano najdogodniej (z 5 ku 

ehenkami, pościelami i. t. p.). Hotel Mann i gospoda Warszawsaa przeznaczono q ił przybywa 
jących na tymozasowe umieszczenie, aż stałe mieszkanit się zapewni. -  Łazienki do Kąpieli mi 
nbrahlyeh i borowinowych odnowiono i u ef'zono.

Zakład wodoleoznlozy (bydriatyozny), który jako konieozny a dawno (przez lekarzy) po 
żądany, prws.ały w zeszłym roku, został becnie powiększony dobudowanym pawilonem, przez 
ci powstały dwie oddzieLte a obszerne sale do procedur Jla mężczyzn i d.a kobiet, „e wszelkie 
mi przyrządami bydriatyoznemi, które nowożytna hydroterapia wymaga. Zakładem bęazie kiero
wać znany hydroterapeuta Dr. Wa ery Momldlowskl przy pomocy Dra J. Kołąozkowskiego, oraz 
przy pomocy wyćwiczonej złużby kąpielowej.

Res.duracyę zakładową pod śeisljm dozorem lekarskim będą prowadzić tego rokn i na 
przyszłość pp. M. Stani i A. Jałoszynski (z Warszawy) na sposób warszawjkiej kuohni.

Park gustownie uporządkowany i pobliskje Pioniny dostarczają wygodnyoh ehodników do 
przechadzki. 1082 1 t

Zdrój Wanoy, klurego woda należy bezsprzecznie do najsiln.ejszyeh i najskuteczniejszych 
został przybrany szwajcarskim d nkiem, gazie będzie źętyozamla I kefirarnia. Czerpanie wedy 
odbywa się pompą Toberowską Wszelkie lamówićma n_ mieszkania i na wodę ze zdroju Wanay 
i B.ymona i ,t. p- adresować należy do p. J. Żochowskiego, zarzą icy zanadu na Miedziusiu 
Szczawnicy. Ł a . r z ą c i .

^Ote - te# _ M __ tete m te* t e  . ite - ^  _ t e -  ^  te

C. K. UPRZYWtl F10WANA FABRYKA BJEUZNY FA

Ji M. Beyera i Spółki
J  hukiennice Nr. ift—14 w KrakowieSukiennice Nr. 13—14 w Krakowie

naprzeciw kościoła N. P. Mf-yi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów Dam - Izieoi, zrobionej z najlepszego ga
tunku płótna i szi.uDgu, tal ze wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i loiningu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach
c a  o  ®  u  z i  i  k .  ę ą

Koszule w lepszym jaiunui, z haikom r»- 
oznym złr. 3, 3.75, 4, a.?5 do ó. 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
rodzajaoh złr. 3.80, 5 i 6.

W a j t l t i  d a m s k i e .
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 

owan szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3. 
Z banhantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2 50 i 2.75.
b p u d i i l r e  d a m s k i e .

Zwykłe ud z,r. l.uO i* 2 ,  z dobrego szy
fonu złr. 2.50 do 3 50.

i

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za. tuzina złr. 1.20 do 1.50.

Manklity męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. 
tuzina lnianych ohuatek do nosa ct. 90, 

1.20, -.40, 1.70 do 4 m i . 
tuzina prawdz. fłancnskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
Vi tuzina angiel. batyst, enustek do nosa 

z najmodniejszemi brzeg im w róznycn 
koloraJ. ot. 60, -Jr. 1, 1.20 do 3.

1 aztuka (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płótna ‘omeg*; złr 6 .50 ,7 .60 ,9 ,10  i 12.

1 sztuka (37 ł  ikoi albo 231/, m.) */, i  ®/4 
azL.kiego płótna złr. 10,11.50,12,12.50, 
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) */, holender, 
w . ', ,  łr. 21, 2-\ 2b, 28, 80 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. aibo 42 m.) •/, i ®/4 p ra 
wdziwego ram bunklego piótna w najle
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka ,/1 lnianego płótna na 6 przeście

radeł dłz szwn od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct. 

26 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od ‘/4 do 10/4 i 

l ł /., jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury tninne do nakryoia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.bU, 5, 7 do 50.
K o s z u l e  d »  u i s k i e .

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem ~zcr. złr. J.85. 
Z debregn holenderskiego albu runtburskle

Z haftuw. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
SgOilniua z iranaml z wstawkami lub bez 

wsutwek sir. 4.50, l .  6, 7.50 i 9.
SpocLmJ a z bąrahanu, gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne układ piką złr. 8.50 i 3 85. 

f k a i u m t k i .
Z szyfonu zwykła 1 złr., lepszo złr. 1.50, 

z wstawkami hait. od złr. 3.25 d» 3.50, 
z barchan i gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20
K o s z u l e  m ę z k i e .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.60, 
2, 2.Do, 2 75 i 3.

Z dobrego płótna rnmburskiego albo holen
derskiego złr 2.80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  ł u c k i e .
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. cienk. płótna «d złr. 1.60 do 2.50.

go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramienia złr. 2.50 do 3.20. y
Wielki wybór ponozóoh damskicn nlałyoh I kolorowyoh, jakoteż męskich skarpetek 

w różnych gatunkaon I kuioraoh. 831 7 C
Za wszelki u nas zakupiony towar ręc»y się , oo się nie, podoba, odbieramy, za

mieniamy. albo wypłacamy zą to < ałkowitą należytośó. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiąsanie daje każdemu kupującemu pewność, że Łasza nsłnga jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konknrenoyi. Z wysokim szacunkiem

Filia; M. B£YEB1 i fepdłki.
Skład fabrvczuy towarów płóolennych, zip ?s gotowej bielizny I wypraw ilnbnyeh

r w  K ra k o w ie , Sukiennice, N r. 1 3 —14 , napizeciw kościoła Ń. P. Maryi.

M  w zapasie całe wyprawy ślubne, a aositoiysMyc^a aoiielajl{ bezpłatnie. ^ ^

i

i

948 6 0 FARBY do wszelkich użytków

tanio £ dobreu  A l o j z e g o  H i t e a  L w ó w ,  i i M r t  M a g a
S k ł a d  o b r a S ć w  l a r t y k u ł ó w  d e w d c y J ń y c Ł T *

ANDRZEJ SCHDŁTZ
w  K rakow ie, l iy n e k , L , 32,

Skład tow arów  liorym bergskica i  kolorit»lryoh,
w C e lk t  w y b ó r  p ą c t o r L ó w  1 k o r a l i  s z k l a n n y c h  

G u z ik ó w , Je d w a h iu , N i c i , b aw słiiy r Injryob p o trze b  do s zy c ia  i h a ttu .

Przybory do robienia kviaiów.
Liście papierowe I batystowe, Papiery kahmwa I Bibułki w najlepszych gatunkach.

I g ł y ,  N o ż y r z k i , S c y zo «*y |;i, N o że  I B io y t w y  aogielskls. 
P a p iery  i  P łó tno  in tro liga torsk ie .

Wszelkie prjf bory plśiuic nue 1 rysunkowe.
Złot* do kfibót p07,utiikrzyoh. 1002 e 6

Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

I P F  E l b x  d e l  Z t e ł o i ż o n y  1 7 7 - f  r o k u  ‘y . j

Wina
Tokuj sko - ITegfyalaj akie

czysto pod gurarancyą, jak najtaniej 11

ST. K L B IiST A  
Hurtownika win w Koszycach

(Kasohui Ungarn). 760 46 0 
l i e n n l u  o p ł a t n i e .

O B I C I A  P O K O J O W E
z pierwszorzędnych labryt krsjorych 1 francuskich.

N l u l o m  o d  I B  o t .  S w y ł e j .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukateiye i listwy.
Fapler asfaltowy przeciw wllgrc

Story do okien patyczkowe, płócienne i żkluzye deszczułkowe. 
C eraty n a  m etale, ito ły  1 podłogą

polecają

K T T B Z E A . t  d
największy skkad fabryczny tapet w Arakowie. 

P ud^jm ajem y tapetow ania  całych p o m ieszka ł1, pałaców  i hoteli. 
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ł o c z n i e . 642 8 O

Purgleitnera apteka w  Gracu.
? ł v r v k k i  cu rn n  l i i l tn iu u  flasśka 88 ceutśff, znakomity pi-zeeiw ksfciiowi, ehrjj.ee, 
u lJIJJw h l OJIU|l Ł lU lU n J  cierpieniom gardła i piersi, sławny od la . t t .
C y n in  w a n n in w w  1 pudfoafornu wapniowego , wyborny urodelc łagodzący dla ehurych 
O jlU jł n a j l l l lU n J  na piersi, płuca, wzmacniający keści u słabych dzier'. Flaszka I złr.
d r a  U /lirh flt  H19ÓÓ 7 in h .u i '  <hży i l 1 złr., mały słoik 60 centów, jedyny środek 
d l a  n u b l l l j  l l ia o b  IIUIUWC p.zeoiw reumatyzmowi . uodagrw 466 0 10

Englhu/ara eseneya neiwowa i mięśniowa
W szystkie wyżej w spom niant środki są do nabycia prawie we wsżystsich, 

aptekach monarchii, albo wprosi od samegu producenta za zaliczką pocztową.

Już otwarta

Mim Letnia
pod firn.a

8 .  R e m a n a  
przj plautacj arb

wprost zakładu fotografiozuegr W. Rzewuskiego,

urządzona na sposób zag-aniczny, 
poleca się Szanowuej P. T. Pu

bliczności. 1024 3 3
Wojciech Janikowski.

O g n i o t r w a ł e
23 150 żelazne

K A S E T K I
do przyiizrubowaaiii, orai 
używane i nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u

a .  B&rger
Wlec, B rhunerstrasse 10.

Bazar Meblowy
Stanisława Michałowskiego

Z duiem 1 maja
i/tw artą zostanie

w Ogrodzie Strzeleckim
P E S T A U R A G Y A .

ObiŁd^ w abonamencie.
Oryginalne w ina stołowe w dobrym 

gatunku sprowadzane bezpośrednio.

S ło d k ie  i kw a śn e  m ie k o , k a w a  w y 
b o r n a , chleb w i e j s k i , m asło ś w ie ie  i 
w e ze ik łe g o  ro d za ju  w o d y  m in e ra ln e .

B i l a r d
1063 3 8

1 k r ę g i e l n i a .

J  óttefa M orn.

P o s z u k u j ę
puważuyeh indzi każdego staną, :tórzyby się 
sająó chcieli ruzsprzedi tą afektów losuwy-.b i 
papieió^ loteryjnyih. N a j w y ż s z a  p r e w i -  

■ x ii  : s t a ł e  u t r z y m a n i e .
J .  Ł O Y f ,  D o m  b a n k o w y ,  B n d a p e o t  

F a tr a n e i- r fa w s e ,  1 7 .  10f& 2 10

Bona, Niemka,
władajątca językiem polskim, poszu
kuje miejsca do dzieci, lub do wy

ręczenia paa' domu. 1002 2 3 
Adres: T. M. poste rent. Dziedzice,

u lic a t f w .  J  a n a .
poleca

Ł .
757 10 0

Zakład zdrojow o-kąpielow y
(w Galicyi) stacya kolei transwersalnej.

S zc zaw y alkaliczno-słone, jod i brom zawierające,
skuteczne w choronach s k r o f u l i c z n y c h  i ich złośliwych 
następstwach, w chorobach skórnych, syfllitycznych. reuma- 
'yzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 

siuej, oraz w rozlicznych chorobach k o b i e c y c h .  
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczna.

M lekof zentyca, inha la torium .

Znakomita staoya klimatyczno-lecznicza.
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września.

Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie o i/t część tańsze.
Bady lekarski ij udziela U f .  Klemens U ę b i c k i ,  

b. asystent Kliniki Uniw. Jagiell., lekarz zakładowy.
Zastęj Bi wo sprzedaży wód m ineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 

pp. Jł  W e n tzl i J .  G o ld w a s s e r w  K r a k o w ie , oraz w aptekach m ięscow ych 
i prowincyonalnych. 811 5 20

Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya.

Zarząd m w j b  w Olszy
poczia Kraków 

"aPŁ ‘-oiw cmentarza kniknwakiogo, poluua Szau. 
L ubli ;anośei na tegoroczuy sezon wielki wybór

v  J  s a d k ó w  k w i a t o w y c h
*,ra tkl, stokrótki, nlezapominsikl. «wof:- 

dzikl i t p , oraz drzewka najstosowniejsze do 
obsadzania grobów . brzozy pUczące. wierzby, 

Jesiony, róże, gło konifery. 
narząd podejpmje eie obsadzania grobów drzew

kami i kw..taaiji podłag żyezenis Szan. Publi
czności, p o  C fa n a c k  j a k  n ą | m o ż l i « l e |  
p r z y s t ę p n y c h .  930 5 6

wózki dziecinne.
Pewien Uon. Baul >wy poszujruje 015b, które 

lająćcy sie chciały rozsprzeuałą losów

za wysoną prowlzyą, ewem. stałom utrzy
maniem. Ofert; pod adr. „Bank" do Eipedyto 

anonsów Henryka SohaJnk w Wiońaa-

M ł o d a  w d o w a
bezdzietna, umioj^a. krawieozyznę damską i szy
cie biebzny, ponzukuje miejsca w oharakterze 

towarzyazki lu5 do zarządo domu.
Adres- W . D - IN. &- Poste restante l i r a -  

k » n  D w o r z e c  k o l e i .  J0e2 a 2

3uraków pastewnych nasienie Quedlin- 
burskie, ćwieże i 

oewne, w gatunkach Oberndorfaicie , Tjentowi- 
ck.H, Mammnth i flaszow.te 1  k i l o  p o  (»D 
c e n t .  pohea J. D u l n l , - ł . i e z , Skład na
sion w  B o c h n i .  376 4 g

K o n cesyo n o w a n y p rze z  W ysokie c. k . N a m iestn ic tw o  g a licy jsk ie

B O M  % H ito m  A
Dra LU S TG A R TEN A  i WILCZYŃSKIEGO

otwartym został dnia 18 lutego b. r. 
w Krakowie przy ulicy św. Agnieszki, L. 5, Dz. VII, b trądom.
celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych w szelk iego  rodzaju chorobam i 

x wyklueseniem xaka£uiych i lumyalowyelf.
Wedłag orzeczeń wszystkich miejscowych, wielu zamiejscowych dzienników poli

tycznych i ozasopism zawodowych , a mianowicie .Przeglądu lekarskiego" z d. 22 ‘li
tego 1890 Nr. 8 : „Pod każdym względem wzorowo urządzony ten tak łsd , zaopatrzunj 
we wszelkie odpowiednie przyrządy, eprowalzoue z najpiorwszyoh fabryk odpewiaifa 
wszelkim wymogom higienicznym, oraz potrzebom łuczniczym, urządzenie sali operacyj
nej nie ustępuje w niozem najpierwszyin tego rodzaju zakładom*.

Beznśtannem naszem sta auiem będzie odpowiedzieć godnio tak pochlebnej ocenie 
prasy, utrzymać się na wysokości zadania i nie pozwolić wypi-je(jzi. żadnemu z za- 
grsnioznyoh bardzo drogich tepo rodzaju zak.aaów, do których chorzy dla brsku podo-, 
bnyeh w krajn częstokroć udawać się byli zmuszeni-

C e n a  znakomioie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pókoji 
wraz z całodzienne® pożywieniem, winem, opałem, światłem, poecieią, troskliwą opi#L-i 
lekarską i u mi“jseu , wyuczoną, chętną , dzienną i n icną usługą , prawem bezDłfcf ie** 
nżvUov a i:a z zakładowych łazienek, ‘uszów, czytelni, ogrodu itr.., ustanaw.a sit ,
i  z ł r .  d z i e n n i e .  .

O s ó b  n i e  m i e s z k a j ą c e  w  n o m n  z d r o w i a ,  mogą także korzystać,
■ po porozumieniu się z zarządem, z »uraoyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapil, 
przyrządu do zawieszania profesorów Charoot a 1 Senateura, kąpieli parowej itp- 

WyJainleA plimlennyon i ustnych udziela w każdej ohwlll zarząd.

J. IHNATOWfCZ
L W Ó W

stlepy wrasne ul Kopernika, L. 3, ulica 
Halicka, 25 róg Wałowej. K r a k ó w ,  
Sukiennice, 20. C z e r n i o w c e ,  Rynek, 2.

Ocet desinfakcyjny
silnie odświeżający i odwiet-zająoy po
wietrze urywany w biuraeli, koryta.z,, sh 

itp. FlaKon 2b i oO rąntów.

k a tf ltó  d f liu ^ ia ty o f i
radykt inie eesyszeza powietrze, niszczy 
bakterye zdrowiu szkodliwe, dając przy
jemny i aromatyczny zapieli. Używa e.ę 
w salonaen, pokoju sypialnych, misoó- 
wlsie dŁloelonycn. *a - n po 2ff 1 50 oi.

Kadzidło sułtanskie
płynne, polsne na rozżarzoną blachę wy
twarza nadzwyezaj przyjemny zapach. — 

Flakon 25 "°ntów.

Olejek lotny z igieł sosny
(pinns sylTesms) do odświeżania powie
trza w pokojach i asaania temuż uzdra
wiających własiiOcei losów jzpilkowych.

Flakon 30 oentow. 7G 4 0

J n ł  w y j e c « a > m  na letnią pore ką 
pieicw ą d o  % a a o p a a c g o ,  gdzie 
o r d y n o w a ć  J i e d ę  o d t ą d  l . e z  
p r z e r w y  w  m y m  z a k ł a d z i e  

w o d o l e c z n i c z y  m  n a  H i e m e n *  
s ó w c e .  Zgłoszenia do kuracyi hydro-  
tyeznej przyjm uje zarząd zakładu. C e n y  
b a r d z o  u m i a r k o w a n e ,  o p i3 k a  
• r a m i e n n a .  953 3 3

Dr. Wenanty Piasecki,
właio.iciel i kierujący lekarz.

N c z s y t k ę  W i n
w gąsiorkaob bardzo praktycznie 
epiatapj ta, 4 litry eąyli i bate- 
>eK zawierających, do każdej sia- 

cyi pocztowej wysyła

wraz z opłatą pocztową
S K ŁA C  W INA

J A N A  BAUMANA
634 50 50 W  B o c h n i  

Wąsiorol hegeiayskiego Nr. I. złr. 2-50
n ,  Nr. II. . w 2 75
• Nr. HI. . a 3 -
• samorodnego n 3-35
n „ szlaoliCt. Nr. I. n 3-85
• Nr II. n 4-50
n maślaeza I. patowego n ii-—
■ m araets Ll. pntov one n 6 - -
u mi i ao-i Ul. putowago n 7-60
n Tokajskieąo Ausbrnoh V. pat. n 12 —
• K.iaueri czerwonego n 2-75
n Er aueu ezerwoo starszego są 3-25
n i u— biskup., korzeń, wzmao. »> 6 .—
■ Mmlbogera Łusuyau. białege 

dumpordskirob austr. b. 1872 
Yóppiśra At istieh ozc.wony

n 2-S5
N 3-50
m » 5.65
n biały j n 3.65

Z  d r u k a r n i  Z w i ą z k o w e j  w  K r a k o w i e .

f f A L O y  M b
•raz

FM&OWIISn SUKIEN DAMSklCh
FEAMGSZKI MOLU K W IC Z

w  K r a k u w i e  887 7 o
J U a  A - C ,  I pifre , v  dmu Wge aanłgł,

zosta zaopatrzony

v  kapelusze wiosenni i letnie
l e w i a t y  A p i ó r a .

Wykonuje »r.'.«m ”  jaa najkrótszymi 
o s i  N Ć K N i Ł  pi dług najnowszych 
m sali. di o“tt*Ołi umburkowanyob pole

cają# się nadal względom Szan Ran.

Ur« T\ 1 /iwa O d p o w ia d U R b  r  n a d e r  drak am i A. SzwiowalH


